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Państwo bez... stolicy
Kraków, 9 czerwca

Cb) Artykuł ten możnaby również zatytuło­
wać: „Państwo, które koniecznie chce mieć sto 
1'icę o  97.7 procentach obcych narodowości!" Na 
leży sobie bowiem przypomnieć, że Wilno liczy 
tylko 2,3 procent Litwinów, a całe W ojewódz­
two1 wileńskie liczy nie o  wiele więcej, jak dwa 
razy tyle (3,5 proc.). W ileńszczyzna zamieszka 
na fest przez Polaków (50 kilka procent). Biało 
nisinów i Żydów. Miasto Wilno liczy 56,1 pro- 
oemt Polaków, a 36.1 procent Żydów- Mniej­
szość litewska jest na Wileńszczyźnie poprostu 
znikomą, zarówno liczbowo, jak i, tembardziej, 
gospodarczo i  kulturalnie.

Czego w  tej sytuacji i w tych warunkach Li­
twa kowieńska czepia się Wilna z maniackim 
wprost uporem — trudnoby istotnie zrozumieć, 
gdyby człowiek powojenny nie nauczył się 
wreszcie doceniać niesamowitą potęgę szowini 
zmu i imperializmu. Litwa opiera, swe pretensje 
na prawie historycznem, a ponieważ Kowno 
jest nędzną dziurą, więc tembardziej potrzeba 
dwumilionowemu mocarstwu litewskiemu po­
ważnej i okazałej stolicy...

Szał szowinistyczny polityków litewskich nie 
zna poprostu granic. Przemawia przeciwko nim 
nietylko statystyka i etnografia spornego tere­
nu wileńskiego, ale równie silnie i dobitnie oba­
la wszelkie pretensje litewskie fakt o  międzyna 
rodowem politycznem znaczeniu, jakiem jest 
postanowienie Rady Ambasadorów z 15 marca 
1923, o ustaleniu granic między Polską a Litwą, 
powzięte na skutek prośby obu tych państw, a 
przyjęte 20 kwietnia 1923 do wiadomości przez

Radę Ligi Narodów.
Sprawa wileńska jest w ięc zarówno faktycz­

nie, jak i formalnie załatwioną ostatecz-nio, a 
wszelkie spory i pretensje w tej sprawie poduo 
szone są niczem więcej, jak czystem pienia- 
ctwe-m. Bezprzytom ny szowinizm litewski woli 
jednak prowadzić bez końca napastliwe spory, 
byle tylko nie' uznać — nieprzyjemnego dla sie 
bie, a ponad wszelką wątpliwość jasnego i pro­
stego stanu rzeczy.

Polska nie da się jednak wyprowadzić z rów­
nowagi niepoczytalną grą W aldemarasów, spe­
kulujących na jakąkolwiek rewizję traktatów  
pokojowych, ażeby przy tym ogniu upiec swą 
pieczeń wileńską. W aldemaras zapomina jed­
nak o tein, że jego pretensja rewizyjna jest je­
szcze stokroć bardziej nieuzasadnioną, aniżeli 
analogiczne pretensje innych spekulantów rewi 
zyjnych. Pomijamy przytem zupełnie już inny 
fakt, a mianowicie, że każda rewizja traktatów  
pokojowych w chwili obecnej byłaby równozna 
czną z wybuchem nowej, jeszcze gorszej, niż 
ostatnia — wojny światowej.

Środowa uchwała Rady Ligi Narodów, o któ 
rej poniżej pisze nasz korespondent genewski, 
jest bezwątpienia pod względem f o r m a l n y m '  
zwycięstwem Wal,demarasa. Faktycznie po­
niósł jednak W aldemaras sromotną porażkę, 
skierow awszy przeciwko' sobie opinję całego 
świata politycznego — z w yjątkiem 'naturalnie 
Rosji i Niemiec. Polska ma obecnie po swojej 
stronie całą bez wyjątku Ligę Narodów, — mo 
że więc spokojnie i cierpliwie czekać, aż wzbu 
rzone bałwany kowieńskie uciszą się i uspo­
koją...

Win m

ZAKŁAD FRYZJERSKI
W HOTELU FRANCUSKIM

w  KRAKOW IE ul. Pilarska
otworzył

urządzony komfortem  
Siły pierwszorzędne

(O d  naszego korespondenta genewskiego.!
Genewa, 7 czerwca

Środowe posiedzenie Rady Ligi Narodów po­
święcone debacie nad konfliktem polsko-litew 
skina wywarło głębokie, niezatarte wrażenie na 
wszystkich obecnych i odbije się głośnem echem 
po całym świecie. Odkąd istnieje Liga Naro­
dów, nie zaszedł bowiem jeszcze wypadek tak 
jaskrawego, jednomyślnego i surowego potępię 
nia postępowania jednego z jej członków i na­
piętnowania go wobec świata jako prowoka­
tora i szkodnika społecznego nie zasługujące­
go na żadne względy. Klęska moralna, jakiej 
doczekał się na tern posiedzeniu Waldemaras, 
równa się, choć nie politycznie czy prawniczo, 
ale towarzysko — a Liga Narodów wszak jest 
związkiem towarzyskim — warunkowemu wy 
kluczeniu Litwy z rodziny narodów, których 
zespół stanowi Liga. To potępienie W3kle- 
marasa znalazło ogólną aprobatę przedstawicie 
li prasy całego świata, zebranych w Genew:e 
i trudno przypuścić, by w Europie jakiś głos 
odezwał się w jego obronie.

Przedstawiciel Wielkiej* Brytanji, sir Austin 
Chamberlain, użył w swojem przemówieniu 
pod adresem Waldemarasa dwukrotnie wyra­
zu „prowokacja", co świadczy o tern, jak dale­

ce btewski prem jer zdołał sobie swojemi me­
todami zrazić Anglję i jak  kiepsko przysłużył 
się. interesom swojego małego, młodego pań ­
stwa. Mówiąc o prowokacji Chamberlain miał 
na myśli — i dal to wyraźnie,-choć nie dosło­
wnie do poznania, — artykuł 5. konstytucji li­
tewskiej. ogłaszający Wilno jako stolicę I,Ł.- 
twy. W aldem aras nie zareagował jednak ani 
jednem  słowem na tę przejrzystą aluzję Cham 
berlaina, ale krztusił się wciąż w wywodach 
dotyczących faktów i szczegółów zupełnie d ru ­
gorzędnych i śmiesznyzch. Jego marnie sklej o

Nowość w Krynicy!
Now o-otw arty pensjonat „Europa"*
piękni© położony w lesie obok nowych łazie­
nek, poleca pokoje urządzone z największym 
komfortem, zimna i ciepła woda w każdym po­
koju, łazienki. — Dla w ygody kuracjuszy auto­
bus własny przez cały dzień do dyspozycji bez­
płatnie. — Kuchnia rytualna. Zgłoszenia: Gross, 
Willa „Europa". 1627 x
n a j J a t S - M T    m
ne argumenty, jego prawnicze kruczki mało­
miejskiego pieniacza z głębokiej prowincji, wy  
warły wrażenie tak ujemne, że przedstawiciel 
Polski nie potrzebował na nie zupełnie odpo­
wiadać, gdyż stanowiły same przez się już naj 
gorszy sąd przeciwko temu, kto się nimi po­
sługiwał. _

Po dwóch godzinach debaty spostrzegł W al­
demaras, w jak siraszliwem odosobnieniu się 
znajduje i postanowił \\ygrać ostatnią kartę, 
jaka pozostała w jego rękach: ślepy, tępy upór 
przeciw rezolucji Rady, żądającej poprowadzę! 
nia rokowań polsko-litewskich w sensie tale 
pozytywnym, aby sprawozdawca mógł uh 
wrześniowej sesji zakomunikować Radzie ja-> 
kieś rezultaty dodatnie. Tego p. Waldemara! 
nie chciał przyrzec i skoro Rada przystąpiła 
do imiennego głosowania i czternastoma „tak-  
wypowiedziała się za tekstem swojej rezolucji 
— Waldemaras nie zawahał się odpowiedzieć 
Radzie swojem „nie“. Mógł ro uczynić, gdyi 
procedura Rady wymaga — niestety! — w ta­
kich wypadkach jednomyślności, z zaliczeniem! 
głosów stron zainteresowanych. Wobec tejj» 
faktu Rada musiała się zadowolić powzięciem 
decyzji nakazującej sprawozdawcy złożenie jej 
na wrześniowej sesji raportu o „stosunkach poi 
sko-lilewskich‘‘. Za tą decyzją głosował W al-1 
demaras z uśmiechem zwycięscy... Było to je­
dnak — pyrrhusowe zwycięstwo, bo atmosfe­
ra jaką wytworzył po dzisiejszem posiedzeniu 
Waldemaras dla siebie, albo go zmusi do zmia 
ny tąktyki, albo go — udusi. M. K-y.

Prasa paryska » deklaracji 
rządowej

Paryż, 8 0 PAT. Prasa podkreśla doniosłość 
wczorajszej deklaracji rządowej stanowiącej 
obszerny program przyszłych prac uslawotław 
czych. „Echo de Paris" zaznacza, że Poincare 
zgrupował około siebie większość czlonkew 
Izby, nic nie zmieniając przytem  w swej poh- 
Lyce i w swych metodach. Z m ałym  w yjąt- 

1 kiem wszystkie dzienniki stw ierdzają, że dekla 
i racja rządowa hyla przyjm owana częstymi o- 
i klaskami. „Le Malin * zaznacza, że wczorajsze

posiedzenie uwydatniło większość koncentra­
cji repubbkauskiej, większość jednakże nieje­
dnolitą.

Śniadanie ca cześć min. Thugutta 
w Paryżu

Paryż, 8 6 PAT. Na śniadaniu wydanem w 
imieniu grupy parlam entarnej polsko-francu­
skiej na cześć b. m inistra Thugutta omówiono 
szereg praktycznych kwesly j, dotyczących roz 
woju i udoskonaleni?, współpracy między ono 
ma grupami parlam entarnem i w Paryżu i 
W arszawie,



„NOWY DZIENNIK" u d z ie la  10 VI 192* Nr. 164

Wczorajsze obrady Sejmu
DysPusia nad budietem  m in. pracy I e p ick i społecznej oraz m in. 

przemysłu i handlu . —  Bolączki sianu kupieckiego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 8 6 (Sin) Na dzisiejszem posie­
dzeniu Sejmu toczyła się dyskusja nad budże 
tein ministerstwa pracy i opieki społecznej. 
Pierwszy przemawiał poseł Puehalka (Ch. 1?.), 
poczem zabrał głos poseł Heller (Koło Żydow- 
skie), który wygłosił dłuższe przemówienie (po 
'dajemy je wewnątrz numeru. — Red.)

Następny mówca poseł Soslński (Ch. D.) o- 
mawia bolączki Górnego Śląska. Poseł Chwa- 
Hńskl (Piast) wypowiada się za budietem z 
tern jednak zastrzeżeniem, by zwrócono uwa­
gę na nędzę wsi.

Podobne stanowisko zajmuje poseł Dobrocli 
(Str. Chłopskie), który domaga się też zniesie 
nia zapomóg dla bezrobotnych i przeznaczenia 
całej sumy preliminowanej na zasiłki na orga 
nSzację robót publicznych dla bezrobotnych 
chłopów robotników i pracowników umysło­
wych.  —

Poseł ksiądz Kunicki (Ukr.) i poseł Grube 
(klub niem.) wypowiadają się przeciwko bu­
dżetowi. —

Poseł Roja (Str. Chłopskie) omawia główni© 
sprawę zaopatrzenia inwalidów, przyczem po­
rusza sprawę rewizji koncesji. Mówca oświad­
cza, że sprawa koncesji jest jakąś nieczystą 
dżunglą. Nieraz dostają zastępstwa soli albo 
inne hurtownie miljonerzy, podczas gdy inwa­
lidów pomija się zupełnie.

Poseł Targowski (B. B.) omawia problemy 
związane z emigracją. Z kolei zarządzono 
przerwę do godz. 4 popoł.

Odpowiedź ministra pracy
Na posiedzeniu popoludniowem pierwszy za 

brał głos minister pracy i opieki społeczne) 
p. Jurkiewicz, który odpowiada na zarzuty pod 
niesione w dyskusji. Mówca między innymi od 
powiada na zarzut posłów żydowskich i ukra­
ińskich, jaikoby ministerstwo było stronnicze 
w  stosunku do tych narodowości. — Minister 
twierdzi, że traktowanie wszystkich obywateli 
jest jednakie. Przy subsydjowaniu instytucyj 
społecznych bierze się pod uwagę stan finanso 
wy danej instytucji i dlatego instytucje żydów 
skie, które do niedawna czerpały fundusze z 
Ameryki dostawały mniej, a odkąd to źródło 
ustało, otrzymują więcej. Minister zaznacza 
wkońcu, że wszelkie zarzuty podniesione przez 
dyskutentów zostaną skrupulatnie zbadane, a 
projekty w miarę możliwości zrealizowane.

Na tern zakończyła się dyskusja nad budże­
tem ministerstwa pracy, poczem przystąpiono 
do dyskusji nad preliminarzem ministerstwa 
przemysłu i handlu.

Obszerny referat wygłosił poseł Zarański 
(B. B.), który na wstępie omówił pogorszenie 
się koniunktury gospodarczej w porównaniu ze 
stanem konjunktury w drugiej połowie roku 
1926. Eksport niektórych towarów natrafia na 
znaczne trudności, przedewszystkiem utrudnio­
ny jest eksport węgla ze względu na Anglję, 
gdzie istnieje specjalna organizacja celem zwal 
czania konkurencji. Z kolei mówca przedsta­
wia sprawę traktatów handlowych, szczegól­
nie traktatu handlowego z Niemcami, podkre­
ślając konieczność przyspieszenia podpisania 
traktatu bez oglądania się na względy politycz 
ne.

Głos pokrzywdzonego kupiectwa
Dłuższe przemówienie wygłosił poseł Brun 

IB. B ), który przedstawił w sposób żyw y bo 
łączki stanu kupieckiego. Mówca zaznacza na 
wstępie, że nareszcie powinien przejść do prze 
szłoścl okres, kiedy patrzano na kupca, jak na 
paskarza. Wzbogacenie się kupców jest czcza 
legendą, co stwierdził nawet minister Kwiatko­
wski Stałe zmniejszanie się ilości wykupionych 
patentów pierwszej, drugiej i trzeciej kategorjr, 
jest dowodem zatrważającej pauperyzacji han­
dlu. Wszystkie ciężary podatkowe nie mogą clą 
iy ć  na jednej warstwie społecznej. Statystyka 
wykazujet że 90 proc. bezpośrednich podatków

pokrywa handel- Stan ten nie może być dłużej 
tolerowany. Reforma musi nastąpić, dodatek o- 
brotowy nie może być jeszcze wprawdzie cał 
kowicie zniesiony, mogą być natomiast zmniej­
szone stawki. Drobni kupcy winni go opłacać 
w formie niewielkiego ryczałtu. Wyrazem nie­
chęci do kupiectwa jest polityka kredytowa. Za 
ledwie 2 procent kredytów Banku Polskiego 
uzyskuje handel a wiadomo, że kupiec bez kre­
dytu istnieć nie może. Dla drobnego kupiectwa 
niezbędne jest uzyskanie kredytu przez kasy o- 
szczędności. Wogóle cała polityka kredytowa 
Banku Polskiego musi ulec zmianie. Wkońcu 
mówca wyraża nadzieję, że polityka rządu i 
izb nie pójdzie w kierunku antykapitalistycz- 
nych eksperymentów, lecz w kierunku wzmoże 
nia dobrobytu wszystkich sfer, a więc i handlu.

Z kolei zabiera głos pos. Diamand (PPS). 
Mówca w dłuższetn przemówieniu wykazuje, 
że w interesie burżuazji leży dbałość o  byt ro­
botnika- Mówca twierdzi, że klasy posiadające 
przechodzą na całym świecie kryzys. Nawet 
Ameryka znajduje się na drodze do stracenia 
równowagi gospodarczej. Dalej wskazuje na ko 
nieczność zawarcia traktatu handlowego z Niem 
cami, co w chwili obecnej jest ułatwione, gdyż 
nowy iząd niemiecki mniej będzie ulegał woli 
agrarjuszy a bardziej wpływowi przemysłu i 
klasy robotniczej.—

0  zawieszenie postępowania 
karnego przeciwko posłom

Na tern dyskusję przerwano i przystąpiono 
do wniosku nagłego klubu białoruskiego w

Drogim kolegom Leonowi i Romkowi 
braciom Lieberroannom i rodzinie z po­
wodu zgonu matki Ich składa wyrazy 
szczerego współczucia Henryk Rndawer

sprawie zawieszenia postępowania karnego 
przeciwko posłom Stagariowiczowi i Greckie*i 
mu.

Wicemarszaiek Woźnicki oświadcza: Z pole 
cenią p. marszałka Sejmu składam następujące 
oświadczenie: Nie przesądzając kwestji, czy za 
chodzą dostateczne powody reasumpcji uchwa 
ły  sejmowej, co mogłoby mieć miejsce po przy; 
toczeniu nowych okoliczności i uważając, że  u- 
chwalenie lub odrzucenie nagłości w niczem n-id 
przesądza samej sprawy, wniosek odeślę z w yj 
mienionem zastrzeżeniem do komisji reguiamirj 
nowej.

Poseł Dworzanin (Klub białoruski) prosi o! 
uchwalenie nagłosie wniosku. j|

Przeciw nagłości przemawia poseł Podoskf 
(B. B.), który wskazuje na to, że sprawa zawie 
szenia postępowania karnego przeciwko 
wspomnianym dwu posłom była już przedmio­
tem obrad Izby, która załatwiła sprawę negaty 
wnie. Mówca nie widzi powodu do reasumpcji 
raz powziętej uchwały.

Wiceminister Car podziela zastrzeżenia pre- 
zydjum i wypowiada się przeciwko ponownemu 
rozpatrywaniu sprawy.

W głosowaniu jednak nagłość wniosku klubu 
białoruskiego została uchwalona 103 głosami 
przeciwko 84. Wniosek odesłano do komisji re 
gulaminowej. Wynik głosowania przyjęta nu ta 
wach lewicy oklaskami.

Następne posiedzenie sejmu odbędzie się ju 
tro w sobotę o godz. II rano. Na porządku 
dziennym dalsza dyskusja nad budżetem mini-* 
sterstwa przemysłu i handlu oraz poczt i tele­
grafów-

Zjazd wojewodów
Warszawa. 8- 6. PAT. Dnia 8 bm. odbyła się 

w ministerstwie spraw wewn. pod przewodni­
ctwem ministra spraw wewn. Sławoj Składko- 
wskiego perjodyczny zjazd wojewodów. Zjazd 
zagaił wicepremier p. prof. Bartel. Tematem o- 
brad zjazdu były bieżące zagadnienia z dziedzi 
ny administracyjnej i gospodarczej.

30.000 ton żyta amerykańskiego 
dla Polski

(Telelonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 8. 6. (Sin) Z ramienia minister­
stwa spraw wewn. wyjechała do Gdańska ko 
misja dla skontrolowania techniki odbioru i wy 
ładowania nadeszłych z Ameryki dużych trans 
portów zboża, zakupionego przez rząd na po­
trzebę akcji rezerw zbożowych. Dotąd nade­
szło 30 tysięcy ton żyta-

Wykluczenie 8 posłów opozy­
cyjnych z skupczyny 

Burzliw e o b ra d y
Belgrad. 8. 6. PAT. Dzisiejsze posiedzeuie 

skupczyny miało przebieg burzliwy. Posłowie 
zjawili się w komplecie. Trybuny były przepeł­
nione- Po odczytaniu protokołu z poprzedniego 
posiedzenia zaproponował prezydent wykluczę 
nie 8 posłów opozycyjnych, z powodu ich za­
chowania się na ostatniem posiedzeniu, na prze 
ciąg 3 posiedzeń. Opozycja odpowiedziała na to 
burzliwymi protestami. Prezydent udzielił na­
stępnie 2 posłom głosu, celem usprawiedliwie­
nia się- Obaj oświadczyli, że nie poddadzą się 
uchwale większości, ponieważ większość ta ze 
stała wybrana przez policję, a nie przez lud­
ność. Posłowie oświadczyli, że ustąpią tylko 
przed przemocą. Izba uchwaliła w  myśl propo­
zycji prezydenta znaczną większością wyklu­
czenie 8 posłów, przeważnie członków stronni 
ctwa Radicza i Prlbicevicza. Ponadto wyklu­
czonych zostało 2 agrarjuszów. Po tern zajściu 
przewodniczący zamknął posiedzenie.

Grecja — S. H. S.
Ateny. 8. 6. FAT. Wielkie zainteresowanie w  

kołach politycznych wywołuje kilkakrotna wi­
zyta posła jugosłowiańskiego u Venizelosa. Sły 
chać tu, że Venizelos wyraził wobec posła ży­
czenie zawarcia traktatów arbitrażowych ze 
wszystkiemi państwami bałkańskiemi, przede*1 
wszysfkiem jednak z Jugosławją.

PangaEos ne wolności
Ateny, 8 6 PAT Izba odroczyła się na pię<2 

dni po uprzedniem uchwaleniu wniosku oi 
uwolnienie Pąngalosa.

■ ■ o

Nowe trzęsieni? ziemi w Grecji
Ateny, 8 6 PAT. W Utrati iw Koryncie odczu 

to dwa nowe trzęsienia ziemi.

Stan oblężenia w Pekinie
Londyn. 8. 6. PAT. W Pekinie ogłoszono stan 

oblężenia. Bramy miasta są jeszcze ciągle zam 
knięte, a wszystkie połączenia przerwane. W 
mieście panuje spokój. Wojskowa brygada mą 
gdeńska, pozostawiona celem ochrony cudzo­
ziemców odmaszeruje jutro do Mandżurji, po­
czem wejdą do miasta wojska południowe. Na 
linii kolejowej Pekin-Tjentsin przyszło między 
wojskami północnenr a nacjonalistami do wal­
ki.

Czang Tso Linowi amptuwano 
prawą rękę?

Paryż, 8 6 PAT „Petit Parisien“ donosi * 
Szanghaju, że Czang Tso Lin poddał się podo­
bno operacji amputacji prawej ręki. Nie odzy 
skał on przytomności. Zamach na pociąg, kto 
rym jechał Czang-Tso-Lin był wykonany ni® 
zapomocą bomb, jak donoszą, lecz przy pomo 
cy miny, zaopatrzonej w mechanizm elektry­
czny.

>n wrnmmmmmm
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n y m Kreiyti
w Krakowie

W l l  NB ZGROMADZENIE l TDZIAŁÓWCÓW
Sprawozdanie rachunkowe. — Wynik wyborów 

Zarządu
W czwartek dnia 7 hm. odbyło się Wałńe Zgro- 

mdfizenie Spółdzielczego Banku Kredytowego w 
Krakowie przy ui. Stradom 13, pod przewodnic­
twem prezesa Rady Nadzorczej p. Dr. S. W»hrija;- 
tiga. Przewodniczący w zagajeniu zgromadzenia 
wskazał na dodatnie wyniki czynności Instytucji 
w okresie sprawozdawczym, co umożliwionein zo- 
staiło p iżes bczlntcrsowną i oiiarną pracę wszy­
stkich członków Dyrekcji.

P. Dyr. Hollacndcr referuje imieniem Dyrekcji 
sprawozdanie z działalności Banku i przedkłada 
bilans oraz rachunek zysków i stra t Walnemu 
Zgromadzeniu do zatwierdzenia. Referent w ska­
zuje na znamienny dla pomyślnego rozwoju Ban­
ku fakt, że mimo, iż Instytucja założoną została 
dopiero w  maju 1927 r., a okres sprawozdawczy 
obejmuje tylko 7 miesięcy, bilans wykazuje w re­
zultacie dnia 31/12. 1927 r. zysk. Bank rozwinął 
W roku 1Ó27 szeuoką działalność, udzielając kreT 
dytu loziuaitym kupco n-udzialowcom na szeroką 
skalę, przyezem Dyrekcja kierowała się intencją, 
aby stojącymi Jo  dyspozycji kredytami obdzielić 
jeknajwiększą ilość kupców. Łączna suma udzie­
lonych dotychczas kredytów wynosi blisko pół 
miliona złotymi. W ostatnim czasie tak ilość sub­
skrybowanych udziałów, jakoteż wkładek oszczę­
dnościowych wykazuje stały wzrost, oo umożliwi 
Dyrekcji rozwinięcie coraz w ;ększej działalności 
kredytowej dla dobra kupiectwa. Sukces ten zaw- 
dztęczyć należy przcdewszystkiem zaufaniu, ja ­
kiem się cieczy Instytucja, na czele której stoją 
i  pracują bezinteresownie znani i poważani w Kra 
kowie obywatele, którzy nie tylko swój czas i  
pracę poświęcają naszej Instytucji finansowej, 
lecz niejednokrotnie także materialnie użyczają ban­
kowi swojej pomocy. Mówca wyraża nadzieję, że 
społeczeństwo krakowskie poprze Dyrekcję w swo 
lej działalności dla dobra kupiectwa krakowskiego, 
Prze2 da>szą subskrypcję udziałów, składanie oszczę 
aności, udzielanie coraz większych zleceń, inkaso 
*td. Wkońcu prosi o zatwierdzenie przedłożonego bi­
lansu.

Na wniosek p. Dr. Lustbadera Walne Zgromadze­
nie zatwierdziło Jednogłośnie bilans oraz rachunek 
tzysków i strat, przyjmując z podziękowaniem spra­
wozdanie Dyrekcji 1 wyrażając w szczególności n- 
znani naczelnemu dyrektorowi p. A. NUssbaumowi 
I p. Józefowi Schenkerowl. Uchwalono pizelać wy­
kazany zysk z roku 1927 ńa fundusz rezerwowy.

P. Dr. M. Jassem referuje zmianę niektórych po- 
*tan owleń Statutu a w szczególności odnośnie do po 
Większenla składu Dyrekcji I Rady Nadzorczej o 
dalszych 2 członków, ■ Konieczność powiększenia 
składu. Zurządu spowodowaną została przez wzmo­
żone czjnuośd kredj towe i coraz większe agendy 
bankowe Po dyskusji, w której zabierali głos pp.

Rewizja traktatów pokojowych
oznacza niebezpieczeństwo nowej wo;i!y 

Kor.h o wersja miedzy Beneszem a Mussolinim
(K) Wierka m on« Mussoliniego, wygloszon? 

onegdaj w  senacie rzymskim, stanowi przed­
miot żywej dyskusji międzynarodowej. Trzeba 
przyznać, że mowa ta nacechowana jest więl 
szęm umiarkowaniem niż m owy dotychcza­
sowe „II auce“, że woiną jest od efektownych 
i patetycznych deklaracyj. zapewniających, że, 
W łochy pod egidą Mussoliniego stały się decy 
dującą potęgą na świecie. Można tę mowę uwsi 
żać za pewnego rodzaju bilans osiągniętych 
rezultatów faszystowskiego kuisu polityKi za 
granicznej, a  Bilans len jesl naogół dla faszy­
zmu dość korzystny- Mussolmi mógł się puw« 
łać na cały szereg sukcesów w dziedzinie poli 
tyki zagranicznej, a więc na pomyślne dla 
Włoch rezultaty konferencji w Tangerze, na 
zawarcie z Turcją traktatu przyjaźni, po której 
mają nastąpić rokowania w sprawie gospoGar 
czej ekspansji Włoch w Małej Azji, na bliskość 
zawarcia podobnego uaktatu z Grecją i na ro­
lę, jaką Włochy odgrywają na Bałkanie U ko­
rzenie się Jugosiawji przed wolą Włoch dało 
Mussoliniemu sposobność do wygłoszenia pod 
adresem Jugosławj. stanowczej i energicznej 
admonicji, by jeszcze bardziej uwypuklić po­
tęgę obecnych Włoch.

Mimo to, jeśli chcemy objektywnie osądzić 
mowę Mussoliniego, musimy w ńiej widzieć 
dokument starej dyplomacji używającej bar- i 
dzo często nadmiaru słów, by poza *ch walem  
ukryć właściwe intencje. Cliarakterystycznem 
pod tym względem jest stanowisko Mussoii- 
niego wobec idei rozbrojenia. Włochy dotych­
czas stały na czele przeciwników rozbrojenia 
Coprawda obecnie Włochy porzuciły wyraźną 
taktykę sabotowania >-ozbrcjenia i wysunęły 
zasadę równouprawnienia z najbardziej uzbro 
jonemi państwami świata, atoli równocześnie 
dodały zastrzeżenie, że wszelkie ograniczenia 
zbrojeń nie mogą mieć absolutnego charakte­
ru. Oznacza to, że Włochy dalej, ze względu 
na swe rzekome specyficzne stanowisko, utru 

| dniać będą przeprowadzenie rozbrojenia Swia- 
j towego. Charakterystyczną jest" dalej rzeczą, 
i że ta długa i wymowna mowa MiissoliińegP 
; nie poruśzyła wcale inicjatywy amerykańskiej 
j w sprawie potępienia wojny i nie skorzystała 

ze sposobności, by sprecyzować stanowisko 
Włoch w te sprawie. Najwięcej jednakowoż 
zastrzeżeń wywołuje ustęp, tyczący się rewizji 
traktatów pokojowych. Mussolim postawił te­

zę, że żaden traktat nie jest wiecznym, a nu 
wet statut Ligi Narodów? przewiduje niożii- 
wosć rewizji traktatów pokojowy cli. W szcze­
gólności wystąpił Mussolini przeciwko trakta­
towi w Trw ion, zaznaczając, ze traktat ten 
zanadto obciął Węgry i że należałoby pomy­
śleć o jego korektywie.

Prawdą jesi, że żaden traktat pokojowy nie 
jest wieczny i że traktaty pokojowe, które ar© 
gulowały stosunki światowe po wojnie, ni© 
są wcale dziełem idealnem. Pytani© tylko za­
chodzi, czy teraz jest odpowiedni moment ao 
przeprowadzenia rewizji tych traktatów, czy; 
psycłncznt struktura powojennej Europy po­
sunęła się już tak daleko w kitrunku demobi­
lizacji umysłów, by obecnie postawić na po- 
dządku dziennym tę sprawę. Tak delikatna 
sprawa wymaga długoletniego dystansu, by 
wytworzyć odpowiednią atmosferę, któiaby 
umożiiwua -poKojne i rzeczowe rozmowy. Na 
razie cara Europu przedstawia się nam jeszcze 
jako jeden wielki obóz warowny, a akcentowa 
ni© konieczności rewizji traktatów pokojo­
wych już teraz, może się w praktyce okazać 
bardzo dogodnem hasłem do nowej wojny  
światowej.

Mowa Mussoliniego wywołała przeaevrizy s. 
kiem olbrzymie poruszenie w państwiach ma­
łej ententy. Dr Benesz, czesko-słowacki mim • 
sfer spraw zagranicznych, uznał też za stosów 
ne w dłuższym wywodzi© przed komisją zagra 

. niczną praskiego parlamentu odpowiedzieć na 
wywody Mussoliniego. Dr Benesz wrócił z ćUoż 
szej podróży po Francji, Anglji i Niemczech, 
konferował z Briandem i Chamberlainem S 
zastępcą chorego Stresemanna, Senubertem, 
i na podstawie sw^ch doświadczeń sformuło­
wał stanowisko Europy' wobec sprawy rewizji 
traktatów pokojowych. „Wszyscy tak we Fran 
cji i Auglji, jak i wszędzie naokoło nas — o- 
świadczył Benesz — zdają sobie dokładnie 
sprawę z tego, że kazdp praktyczna próba prze 
prowadzenia rewizji traktatów pokojowych 
może wywołać takie wstrząśnienia, konflikty 
i spory, eż Europa znowu się stanie terenem 
nowej wojny. Agitacja za rewizją traktatów 
powstrzymuje tylko proces konsolidacji stosuff 
hów europejskich",

Z tem stanowiskiem Benesza zgodną jest za 
pewne całą Europa.

Delegacja Rady Ligi weźmie udział
w rokowaniach polsko-litewskich?

Rezolucja Rady Ligi Vr sprawie 
afery St. Gottharo

Genewa. 8. 6. (PAT) Kavas Rada Lig1 Naro­
dów jednomyślnie i ostatecznie przyjęła pro­
jekt rezolucji przedstawiony przez Francję. Pol 
skę 1 małą ententę w sprawie afery S t  Gofhard.

Rezolucja przyjmuje do wiadomości rapo.-t ko 
mitetu trzech, następnie wyraża ubolewanie, że 
Węgry nie zajęły się wcale sprawą ostateczne 
go piztznaczenk mat© jału mimo swych zobo­
wiązali w sprawie handlu bronią wynitcających 
z traktatu w Trianon.

Rezolucja wyraża też ubolewanie, -He ostate 
czfie przeznaczenie wysyłanego materjału nie 
zostało ustalone. Podkreśla doniosłość tego, aby 
fakty takie się nie powtórzyły, przypomina, 
że Rada posiada autorytet pozwalający jej na 
zarządzanie przeprowadzenia natychmiasto­
wych dochod.«!% wreszcie podkreśla interes, 
leżący w szybkiej ratyfikacji konwencji w spra 
wie kontroli handlu broni;;. Przyjęcie tej r„zo-. 
1 ii cji zamyka Incydent w sprawie Lulomicijw. 
w St. Gotthardt*

Berlin. 8. 6. PAT. Korespondent genewski 
„Voss. Ztg.“ donosi, że w kolach- Lig; Narodów 
uważają za rzecz prawdopodobną, że Rada Ligi 
na swej sesji wrześniowej wyznaczy specjalną 
delegację z ramienia Rady Ligi, któraby wzięła 
udział w  dalszym toku rokowań polsko-lite­
wskich i w ten sposób doprowadziła przynaj­
mniej do jakiegoś praktycznego i możliwie neł 
nego wznowienia stosunków między obu kraja 
mi, któremu to wznowieniu, Waldemaras prze­
ciwstawiał się dotychczas zarówno otwarcie, 
jak i skrycie.

Dr. Aronsotm, Berger Dr. Lustbader 1 1. zatwierdź o 
no zaproponowane przez referenta zmiany Statutu, 
poczem odbyły się wybory członków Dyrekcji i Ra­
dy Naazorczej z następującym wynikiem: do Dyre­
kcji weszli pp. S. Aleksandrowicz M. Begleiter. Dyi. 
Hollaender, Dr. M. Jassem, M. f auiierbach, A. Nuss- 
baum I J. Schenker. Do Rady Nadzorczej weszli: 
pp. B. Letakram, K. Lleberireund, Dyr. PIneles, E. 
Ratz J. Scheuer, J! Syrop 1 Dr. Wahrhaftlg.

Pierwsze posiedzenie Dyrekcii oraz Rady Nadzor­
czej celem ukonstytuowania się odbędzie się w nie­
dzielę, 10 b. m. o godzinie 10-tej przedpołudniem 

, w lokalu Sóldzielczesc Banku Kredytowego, Stra- 
I dom 13.
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Towarzysze! Sjoniści!
(Centralna Komisja Szeldowa na zach. Ma- 

topolskę i Śląsk w  Krakowie zwraca się niniej- 
szem jeszcze raz do Was, Towarzysze w spra- 
[wie akcji szeklowej.

rAkcja szeklowa wprawdzie postępuje w ca- 
Kej nasze j dzielnicy naprzód. W  pierwszym 
fczędzie wywiązują się ze swego zadania małe 
miejscowości. Liczba szekli jednak przez nas 
dotychczas osiągnięta nie jest jeszcze nawet w  
5pkiz.ybliżeniu prawdziwem odzwierciedleniem 
tnaszycŁ sir.
’■ NSe zaniedbywajde zatem. Towarzysze m oł 
taoSci werbowania jaknajwiększej ilości sze- 
fttmwd&W!

Do osiągnięcia kontyngentu 20,000 szekli je- 
<Kam inajfc*: a czas. do zlikwidowania akcji
szeklowej krótki.
; Za kilka dni, bo już: 17. bm. UkwBujemy 
Slfctinitywme aiccję seekiową. Przez te kilka 
dni, które stoją nam jeszcze do dyspozycji, 
niech każda Komisja szeklowa wytęży swe si­
ty, a kontyngent będzie osiągnięty.

Cenltkama Komisja Szeklowa na ZacH. 
Małopolskę t Śląsk w  Krakowie 

Leon Salpeter, Emil H ollanda,
sekr. przew.

Akcja szeklowa na prowincji
W  związku z akcją szeŁlową odwiedzone 

zostaną następujące miejscowości w  niedzielę 
jJO bm.:

Czarny Dunajec — A. Hofstatter; Król. Huta 
»— Hatu Łów; Jarosław — Dr KalMan Stein; 
Brzesko — Jakób Stern; Chrzanów — Dr Zy- 
{pmmt Kerner; Sanok — Dr Jakób Blech; 
Szczakowa — Gerschon Dresner,; Wadowice— 
lAron Weinberger.

KRONIKA

Wschód 
słońca 
3 m 16

Zachód 
słońca 

19 nu 54

Wielka loterja fantowa na sie­
roty żydowskie

Wycofanie się Jonitu amerykańskiego z utrzymy 
wania i popierali a  akcji opieki nad sierotami żydo­
wskiemu w Polsce spowodowało Centralny Związek 
Towarzystw opieki nad Setotami żydówskiemt Rze­
czypospolitej Polskiej w Warszawie do przeprowa­
d z a  ia dwócn w^eUoch jnprez iinans owych w cale] 
Polsce oprócz normalne] dorocznej akcii „Tygodnia 
Sierocego", a mianowicie 1) „Wielkiego Drive‘u“, po 
wierzouego specjalnie ukonstytuowanej Komisji fi­
nansowe], a przeznaczonego dla akcji wśród sfer 
bogatszych oraz 2) Wielkiej loterii fantowej, prze­
znaczonej dla aigitaoji masowej, ludowej. Obie po­
wyższe akcje są w pełnym toku. Wygrane loterii 
fantowej są bardzo liczne i wartościowe, a los ko­
sztuje 1 zt. Ciągnienie odbędzie się dn. 25 lipca br. 
,w Warszawie w lokalu Związku. Olbrzymia ta im­
preza loterii fantowej realizowana jest we wszyst­
kich miastach Polski i cieszy się wielką sympatią i 
popytem w społeczeństwie żydowskiem.

„Tydzień dziecka*1 i „Dzień 
Matki**

Omegdaj odbyło się w magistracie krakowskim 
pod przewodnietwem wiceprezydenta Dra Scłinei- 
dra posiedzenie przedstawicieli władz i  gro^s za 
proszonych ^sób, na którem uchwalono powołać 
do życia obszerny komiitel ogólno obywatelski 
„Tygodnia dziecka", opracować program uroczy­
stości tego tygodnia i połączyć z nim święto „Dnia 
Matki", obchodzonego uroczyście zagranicą. Obie 
uroczystości odbędą się w Krakowie w czasie od 
16 do 23 września br. Obszerniejszy komitet oby­
w atelski zbierze się w  drugiej połowie biel mie­
siącu.

— ODCZYT O „DNIU MATKI". W Kraków- 
skieni Kole TNSW. (Rynek gł. Pałac Spiski II. p i  
wypowie dziś w sobotę odczyt na temat „Dzień

matki" siewca tej idei w Polsce adwokat Dr Bog- 
danL Wobec postanowionych już uroczyslości „Ty 
godnia dsUcka" i  „Dnia matki", aktualny ten od­
czyt budzi wielkie zainteresowanie. Po odczycie, 
posiedzenie administracyjne, między inne mi „pro­
jekt ustawy uposażeniowej". Referuje prof. Dr 
Klemensiewicz. Początek o goaz. N-mej.

Zatarg w przemyśle budowla­
nym w Krakowie

W sprawie ponownego wybuchu strajku robotni­
ków budowlanych w Krakowie u dniu 6 bm. otrzy- 
maliśmy ze strony pracodawców następujące infor­
macje: Prowadzone od dłuższego czasu pertrakta­
cje między przedstawicielami przemysłu budowlane 
go a delegatami sfer robotniczych doprowadziły do 
zaproponowania przez pracodawców 15 proc. pod­
wyżki wynagrodzeń, jako wyrównania wzrostu dro­
żyzny, wynoszącego od „zasu zawarcia ostatniej u 
mowy, tj. września z. r. około 8 i pół proc. oraz nad 
wyżki 6 i pól proc., jako zaliczki na dalszy wzrosi 
drożyzny. Cuftm zapewnienia stałych warunków w 
pi zemyśle przynajmniej na pewien czas pracodaw­
cy wzamian za tę podwyżkę postawili warunek, że 
dalsze poawyżki mogą nastąpić dopiero po wykaza 
niu sumarycznego wziostu wskaźnika drożyźniane- 
go 20 proc. od września nb. x. Robotnicy budowlani 
warunki powyższe przyjęli, strajk odwołał' i dopie 
ro na wsipólnetn posiedzeniu, wyznaczonem dla sp' 
Sani a umowy zmienili stanowisko, żądając uznania 
nowych stawek wynagrodzeń za zasadnicze i nastę 
pnie rewizji ich wedle wskaźnika drożyźnianego. 
Pracodawcy nie mogąc żądania tego uwzględnić, za­
proponowali obniżenie górnei granicy dopuszczalno 
ści rewizji wynagrodzeń na przyszłość z 20 na 18 
proc. sumarycznego wskaźnika drożyźnianego od 
września u. r. Przedstawiciele robotników odrzucili 
i tę propozycję, zrywając dalsze rokowania i pro­
klamując strajk, który też rozpoczął się, jak wiado 
mo w dniu 6 bm.

W kołach pracodawców zaczyna przeważać ten 
dencja, ażeby ograniczyć się do podwyższenia płac 
w granicach wskaźnika drożyźnianego, a to tem- 
bardziej, że ubiegły miesiąc nie wykazuje wzrostu 

. drożyzny.

Zakaz uprawy tytoniu 
dla własuego użytku

Izba Skarbowa;w Kiakowio komunikuje: Na pod­
stawie ustawy z dnia 1 czerwca 1922 r. o monopolu 
tytoniowym l rozporządzenia Ministra Sk?rbu z 
dnia 9 stycznia 1926 r. w sprawie uprawy tytoniu 
wTokn 1928. obwieszcza się, cc następuje:

Tytoń uprawiać można jedynie dla Monopolu Tyto 
ulowego, za zezwoleniem Dy-ekcji Polsk»ogo Mono 
ta ta  Tytoniowego w okręgach i na warunkach usta 
łonych rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 9-go 
stycznia 1928 r. Uprawę tytoniu dli własnego uży­
tku jest bezwarunkowo na całym obszarze Rzeczy- 
Pu&politej zabroniona. Winni niedozwotonej uprawy 
tytoniu ulegają karze pueniężnej w wys< kości 26 zl 
za każdy metr kwadratowy przestrzeni gruntu, u- 
prawionej bez upoważnienia-. Tyioń bezprawnie za­
sadzony, lub posiany, ułegs zniszczeniu. Tym samym 
ka^on ulega również pielęgnowanie rośliny tytonio­
wej, która wyrosła, choć jei nie poi iano, ani też nie 
posadzono. Nie ulega ukaraniu ten, kto zniszczył ro­
śliny tytoniowe, zanim władza dowiedziała się o ich 
uprawie.

Uproszczenie formalności wy­
jazdowych do Argentyny

Siar an iem U rzędu Emi gracyjnego, wymagane od 
emigrantów przez władze atfientyńskie świadec­
tw o moralności, świadectwo umysłowości i tiieu- 
pr a w iania żebraniny, oraz świadectwo o wyko­
nywanym zawodzie w trzech oddzielnych formu­
larzach, będs ooeonie wydawane przez właściwe 
władze administracyjne mb komunalne na jed­
nym formularzu Tego rodzaju uproszczenie zna­
cznie ułatw i emigrantom dokonanie formalności 
wyjazdowych.

— DO' CZYTELNIKÓW „DZIENNICZKA"! W
„Wizytówkach" ostatniego numeru „Dzienniczka" 
należy sprostować błąd drukarski: ma być „Jan 
Torusz", a nie „Jan Iomisz".

— NOMINACJE w  GÓRNICTWIE. Dyrektor 
wyższego urzędu górniczego w  Krakowie zamia­
nował inż, Leopolda Adamiak:., praktykanta 
góm. przy okr urzędzie górn.czym w  Drohoby­
czu, ir.ż. Zbigniewa Gołąba, praktykanta góra. 
przy wyższym urzędzie górniczym w K~akOwie I  
inż. Wilhelma Czerkawsklego, praktykanta górt. 
przy okr .urzędzie górniczym w Krakowie, refe- 

l rendarzami w  VIII. stopniu nłuioowym. __

— POSIEDZENIE RADY WYZNANIOWEJ La*
kowsklcj gminy żydowskiej odbędzie się w pih 
nicdzialck dnia 11 bm. o godzinie 8 w ieozorun W 
sali obrad Rady. Na porządku dziennym spraw y 
uleżała twione na czwarlkowero posiedzeniu Rady

— EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W PANSTOWEM 
GIMNAZJUM VII. im. A. Mickiewicza w Krako­
wie odbył się w dniach od 22 do 25 maja br. podl 
przewodnictwem kierownika zakładu Ryszarda 
Goettia. Egzamin dojrzałości złożyli: Akotowica 
Jerzy, Bułat Piotr, Chojnacki Bolesław, Eder Jam 
Frisch Samson, Galant Stanisław, GątMewiica: 
Jan, Grabowski Feliks, Grunwald Henryk, Guzik 
Jan, Hendrich Karol, Kluz Marcin, Kosturel Wlau 
dysław, Ki anz Szymon, Lichtig Józef, M aiusa- 
wicz Jerzy, Nikiel Jerzy, Pająk Tadeusz Poboż 
niak Tadeusz, Poje Ludwik, Porański Alfred 
Przygcdzki Stanisław, Rojek Ludwik, Schónguk 
Aieksand< r. Słomka Józef, Stempel Samuel, Suss- 
niajm Seweryn, Tarczałowicz Edmund, u m s t f  
Maurycy, Wadi er Lazar, Wyka KazimueiĄ ZnBrekJ 
Adam.

— ZA MKNIECIE ULICY SZPITAJ NET DIŹK 
RUCHU KOŁOWEGO. Z powodu rekonstrukcji
nawierznL.u drogowej zamyka m g is t i  ait ulicę' 
Szpitalną dia ruchu kołowego od placu M arec ­
kiego do ul. Basztowej z dniem 11 bm. aż «*  od- 
wołania. Kucu kołowy skierowuje się w  sąsiedni* 
ulice. Zamkniecie ulicy potrw a około 6 do 8 ty ­
godni.

— NAJECHANY ROWERZYSTA. Na ni. Kal-
w aryjskiej około Matecznego został najechany] 
przez auto Nr. 1555 Marjan Buchs (lat 34;' tam  
przy ul. Rakowickiej 6. Nieszczęśliwy w skńłek 
najechani? doznat Wstrząsu mózgu. Pogotowie rst 
tankowe zabrało go do szpitala św. J as cza, 
zaś kieauwca po najechana zbiegł. Według ze­
znań naocznych świadków, winę wypadku po­
nosi sam najechany, gdyż Łiędąc w  Stanie podpi­
tym, jx h a l rowerrm  lewą stroną ulicy.

— • p o d  w o z e m  c i g w a r o w y y  W czoraj we* 
wzano pogotowie ratunkowe na Zabłucie, gdzie 
Jan Pawlikowski, robotnik, został przejechał 3 
przez wóz ciężarowy i dozna’ silnych obrażeń' 
na nogach. Lekarz pogotowia przewióza oftafę 
wypadku do szpitala. <

— ATAK SZAŁU. W czoraj w  nocj w  poczeka! 
ni III. klasy aosta> ataku szału Antoui FV«cl 
(lat 27) z Czechowic paw. Brała, którego odsta­
wiono do szipiLtath św. Łazarza.

— UMYSŁOWO CHORY Adolf Kato (lat 20) wy 
dałił się przed kiiku dniami z domu rodziny swej 
przy ul. W arszawskiej i dotąi nie wrócił, zag i 
nlony jest w zrostu średniego, brune pom ać go 
można po bliźnie podłużnej na czole. Rodsuina pro 
s i o  skierowanie zaginionego na najbliz izy poste 
-unek policji.

— WŁAMANIE W JAENT DZIEŃ. Ouegdaj w  
goL-joacfe popołuuiniowyrł dostali się nieznani 
sprawcy (to sklepu bławatnego Jan? Baneta przy 
uL Grodzkie,' L 5 przez otwarcie żaluzji dobraaiyn 
kluczem lub wytrychem i po wejściu do saiepu 
skradli' 14 sztuk m arjału jedwabueoo rużnokolor 
w artości około 5000 zł. Organa policji wszczęły 
dodiocusenia celem ujęcia spraNj^Jw kradzieży.

— PODEJRZANI MASŁO. Dnia 7 bm. do skle­
pu Markusa H om era przy ul. Bożego d a le  przy­
niósł nieznany osobnik w  kosmyku 8 kg masła, 
pnopuiLjjac kupno. Gdy Horner poderzewając co t 
niewłaściwego nie chciał masła iupić, lecz zaw ia 
dom. policję osobnik ów zbiegł, pozostawiając 
masło

— TANIO OKUPIŁ NOWĄ ZNAJOMOŚĆ. Jan
Żelichowski zam. przy ul. Nowej Olszy 42 zgło­
sił, że dnia 7 bm. o  g. 14-ej nieznana kobieta, z któ 
rą  sie zapoizi ał przyj adnowo, skradła mu 25 2t.

— ZARZUTK 4 I  PIĘĆ KUR Leon Kornhauser 
zam. przy ul. Dietla 1. 64 zgłosił do policji, że 
7 bm. skradziono mu ?. niezamkniętego sklenu za- 
rzutkę wa-toiści 200 zł. — Ludwika Sumińska zam 
przy ul. łobzow skiej 39 zgłosiła, że w  nocy z 6 
na 7 bm. skradziono jej z niezamkniętego kur­
nika 5 kur w artości 25 zł.

ZMARLI: °
Błp. Ryfka Neujlnger 1 75, błp. Rozalja Biro- 

baumowa 1. 59, Emiliju Ameisenowa 1. 80

W NIEDZIELĘ 10 czerwca c gooz. 3 po południu,, 
odb dzie się staraniem Tow. ogródka dziecięcego 
„Gan Jeladim", w parku podgórskim, „Zabawa wfo* 
s e iw  . Tańce I korowody dziecięce J mn« liczne nie­
spodzianki. 789

— SANOK! W sobotę dnia 9 czerwca 1928 o godz> 
2 op. wycieczka członków „Iwriji-Chalucej-nacafab* 
hałwrlth" do Olcnowiec, połączona z sprawozdanie® 
delegatów na ziazć „Tarbuthu" w  Krakowie. W ra* 
zie nieogody zabranie członków w lokaut erg. słom 
o tej »-.mej porze>



Nr. 154 „NOWY DZIENNIK niedziel;-- IC VI 1928 Sti . 5

g jU E C  L Ą D  GOSPODARCZY

iyćności iycEowskiei
Ptzam ówlerile posła Kellera w  dyskusji Ludżetow ej na plenum  Sejmu,

,W dj^iiuSji, jaka toczyła się na plenum Sejmu 
fauora j, 8 bm. nad budżetem M inisterstwa P ra ­
cy, 1 Gpk1 i Społecznej, zabrał głos w  imieniu Ko­
lb Żydowskiego poseł Heller (Hitach dut), który 
itirau y k  cały szereg piekących spraw  socjalnych 
-» m. iu. domagał się rozszerzenia projektowane­
go ubezpieczenie społecznego także na chałupni­
ków 1 rękodzielników, — a następnie wywodził:
1 -.Zupełnie jest niedopuszczalne i niesłychane, 
by w  ram a ca tak skromnego tego budżetu i w  djzńe 
M tote u y s to  społecznej stosowano ogólną meto­
dę nierównomiernego traktowani.- żydów — 
t \ń t  samych Żydów, którzy własnym wysiłkiem 
jMwonyu i  po azis dzień utrzymują dziesiątki im- 
Btytecy j socjalnych Działalność tych instytucji 
ijwat noetyłko wielkiem odciążeniem a'idiLnisi racji 
1 budżetu Państw a, Które przecież 
tam ebewiąrici także wobec obywateli żydowskich, 
ale jest ona zbawienną w ~wyeh skutkach dla ogó 
iU ludności, jak działał uość hygjeulczna TOZ'u 
(priŁociw gruźlicy, jaglicy itp.) wychowanie mło­
dzieży, dzieci i sierót przez różne żydowskie in­
stytucje oplenti nad sierotam i i  organizacje wycho 
Wawcze. Tymczasem Centrala Opieki nad sierota­
mi, wydająca na wszystkie swe cele roczni-; kwo­
tę 0 miljonów złotych dostaje od M-stwa zaiedwie 
3 prpc. subwencji. TO Z otizyinuje na budżet rocz­
ny 8-milJonowy — m itsięcjnic 2,000 zł., i subwen­
cje na Loiomje letnie lak wyglądają, że na dziec­
ko polskie wypada 6 zł. a na dziecko żydowskie 
zaledwie 1/5 część tego, bo 1 zł. 30 gr. O tej nieró­
wności w  dziale emigracji i szkolnictwa zawodo­
wego pumówituy niżej.

Nielepiej przedstawia się spraw a subwencji
dla organizacji żydowskich inwalidów, wdów 

i sierot wojennych.
Przy tej sposobności chciałbym żądać ingerencji 
Pana Ministra na Radzie MiniStrów, by w  końcu 
usunięto niesłychaną krzywdę i przeprowadzono 
dodatkową rejestrację tych tysięcy ofiar wojen- i 
nych, które niewinnie cierpią od 10 lat i choć czę- j 
-lokroć bez oczu, nóg, i rąk nie otrzymują renly, 1 
bo w  dai ym czasokresie nie mogli się rejestro- j 
wać. To samo odnosi się do zaopatrzenia ciężko 
poszkodowanych i  kwaliifkow anych inwalidów. 
Faktyczne; równouprawnienie żydowskich inwali- ! 
dów wojennych, jak i ich z wiązów' przy przydzia- | 
le koncesji monopolowych —. jest naszem słusz- I 
nem żądaniem.

...Jeśli mówiliśmy wyżej o wielkiej inicjatywie ! 
Żydów na pola pracy społecznej, to  największe 
zainetretowanie wywołuje dziś u społeczeństwa
żydowskiego
problem normalizacji życia żydowskiego w for­
mie przebudowy naszej struktury gospodarczo- 
społecznej i produkty o-izaejt naszej młodzieży i 

naszych mas ludowych.
Najintensywniejsz) ra wyrazem tej naszej myśli 

narodowej — jest sjonizm. Sjonistyczna Pai-tja 
P racy „Hitachdut", którą mam zaszczyt reprezen­
tować w Kole Żydowskiem i Sejmie, widzi w ła­
śnie główny cel sjoniztnu w tworzeniu pracującej 
społeczności żydowskiej w Palestynie.

W ielki ruch chalucowy (pionierski) wychowu­
je i w Polsce tysiączne rzesze młodzieży żydow­
skiej, przygotowującej ’ ię w produktywnej pra­
cy rolnnej i przemysłowej do emigracji i koloni­
zacji w Palestynie.

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej w yra­
źnie enuncjuje, że chce przejść na produktywne 
formy pomocy dla emigrantów, a swą pracę kolo- 
olizacyjną cnce prowadzać przez popieranie usiło­
wań towarzystw kolonizacyjnych.

W stosunku do Żydów zejść się tu mogą ten- 
uencje M-stwa Pracy z deklaracjami M inisterstwa 
Bpraw Zagranicznych o symipatji dla sjonistycz- 
cyvh dąże_ narodu żydowskiego — na gruncie 
czynnej i ilransow ej pomocy rządu polskiego w 
naszych wysiłkach w kierunku emigracji i kolo­
nizacji Żydów polskich w Palestynie. W pierw­
szym rzędzie musiałaby u tać jednak ta jaskraw a 
sprzeczność między tern prosjonistycznem stano­
wiskiem rządu w jego polityce zagranicznej — a 
kreśleniem budżetów i ograniczeniem kompeten­
cji kahałów żydowskich jeśli one chcą współ- 
dzlął.,ć w tern wielkiem dziele odbudowy.

Ale wiadomo M-stwu, że i  w  ogólnej swej dzia­
łalności w dziedzinie emigracyjnej Żydzi przodn- 
lą  w osyunsj inicjatywie i pracy. Je ceśmy dumni

ni u ^odnosi, że jako swoją pierwszą próbr w za­
kresie szkolenia zawodowego emigrantów notuje 
poparcie inicjatywy żydowskiego Centralnego 
Towarzystwa Umigr rcyjnegp „Jeas“ — i  że p ian­
kę języków Emigracyjnych wprowadziły ż^ndow 
skie towarzystwa emigracyjne „Jea&“, r Ica“ ł  t  
zw. „Urzędy Palestyńskie, Ale nic prócz chwały - 
bo jakże wygląda ło  „poparcie' premjowanych 
żydowskich tow arzystw  emigracy-.jyoh. JTr swój 
budżet roczny w kwocie 280,000 zł. nos taje „jeas*1 
zaledwie 2,000 zł miesięcznie. Bodczrs gdy nawet 
w  19z7 r., gdzie chwilowo oałkowdiice w si zyma- 
na była emigi acja palestyńska na ogólną rmiigra 
cję pozaeuropejską w liczbie 56,137 — Żydz' sta­
nowili 15,699 tj. około 30 proc. A jes chybi, wia 
domem, że zamorska emigracja stanowi główne 
a wielkie, niestety, zbyt wielkie źródło dochodo­
we — rzekłbym — państwowego „przedsiębior­
stwa emigracyjnego". Żądamy przeto, by Rząd z 
ogólnyoh dochodów emigracyjnych przeznaczył 
20—25 proc. na
subwencje dla żydowskich towarzystw , migracy, 
nych i przygotowawczych jak .,Jeas“, „Hechaluc" 

i „E z.a“.
Z całą życzliwością odnoszą się Żydzi do tych 

żądań społeczeństwa i zamierzeń Rządu w  kie­
runku opieki nad emigrantami zagranicą i pomo- 

\ cy nad utrzymaniem ich łączności z macierzą na­
rodową przez postulat szkól polskich dla polskiej 
emigracji we Francji itp.

Jest to dowód zaniku Lego niesłychanego egoi­
zmu szowinistycznych sfer w Polsce, które były 
zdecydowane raczej poświęcić polskie mniejszości 
narodowe w obcych państwacn, by w politycznej 

logicznej koasokwe icji nie yunsielj zaspokoić
narodowych wpotrzeb kulturalnych mniejszości 

państwie polskiem.
Ale idea pracy — powiedziałbym kult piacy o- 

i bjąl Żydów wszędzie. I w krajach rozprószenia.
I Ten poprostu szal pracy jest nietylko wyrazem 

i.afzoj dążności regeneracyjnej, ale i objektyw- 
| nycli konieczności i tondencyj społeczno- gospo- 
■ darczych w Polsce.

Wyraźnie oświadczamy, że w naszej polityce 
gospodarczej
nic możemy i nic chcemy się więcej ograniczyć do 

defenzywy pczeciw polityce gospodarczej, 
niszczącej bezustannie nowe tysiące egzystcncyj 
żydowskich. Niezależnie od tego, czy to się odby­
wa w stylu rozwojowo- bojkotowym, czy to w 
formie ustaw i praktyk podatkowych, lub innycli 
pozornie albo faktycznie neutralnych i rzeczo­
wych postanowień i czynów (monopole, standa­
ryzacja, faworyzowanie spółdzielczości i tp ) kon 
sekwencja jest ta sama — dziesiątki tysięcy Ży­
dów traci ekonomiczny grunt pod nogami. A do 
tego państwo nic ina. praw a — jali długo nic da­
je odpowiedzi, co z tymi wykorzenionemi egzy­
stencjami ma się stać. Nie zgadzając się na zasa­
dy bolszewickie, by budować na gruzach, będzie­
my kontynuować obronę zagrożonych cgzystencyj 
żydowskich, — ale równocześnie dążyć do tego, 
by na podstawie pozytywnego program u gospo­
darczego przeprowadzić przebudowę żydowskiego 
życia gci podarozego i przegrupowania żydow­
skich zawodów w Polsce w kierunku ich produ­
kty wizacji, co na szeroką skalę jest możliwe przy 
wybitnej pomocy państwowej. Wiemy 1 rozumie­
my tę tendencję, że społeczeństwu, wśród jakich 
żyjemy w Polsce, dążą do objęcia różnych fun- 
kcyj gospodarczych ( jak szynki, handel itp.), któ­
re były dotąd prawie monopolem żydowskim. 
Wiemy, ze rozszerzająca się spółdzielczość musi 
Wj rugować różne formy pośrednictwa, które by­
ły podstawą w iek nieszczęsnych żydowskich e- 
gzystencji gołusowych. Ale
państwo i społeczeństwo rausz, razem z nami za­
stanowić się nad tem, co się ma gospodarczo stać 
z temi miljonami wykorzenionych i wyrugowa­

nych Żydów.
To nie jest tylko sprawa żydowską — ty k o  w a­
żny problem państwowy, co i bolszewicy musieli 
wkońcu uznać.

My odpowiadamy — Żydzi muszą, ale i chcą 
przejść w Polsce
ao produktywnej pracy na roli, w labryce i w 

warsztacie.
Ale Jeśh Panowie wyrzucacie tysiące robotników 
i urzędników z urzędów i przedsiębiorstw pań-

* tmgOf to  M-stWO w  swem oliojalueoi sprawozda- | rwo\. ych, jeżeli przez przymus niedzielny, unie­

możliwiacie rzemieślnikom i robotnikom żydow­
skim utrzymanie z pracy rąk, jeśli antysemityzm 
wyrzucił Wielu Żydów od lat zajętych we wsiach, 
a posł anowienla ustawy agrarnej zamykają Ży­
dom wrota do pracy rolnej, jeśli strata rynku ro­
syjskiego pozbawiła tysięcy Żydów pracujących 
po miastach b. Królestwa, rynku zbytu, a pań­
stwo i ‘ samorządy przy swych wielkich pracach 
normalnych i inwestycyjnych — bojkotują żydo­
wskiego robotnika i rękodzielnika — to Panowie 
wprost uniemożliwiacie leżącą w interesie wszyst 
K ic h  prodiuktywizację Żydów.

Żydzi Iw orzą Tow. „Tor“ dla wielkiej pracy 
rolnej, a Rząd odmawia im legalizacji. Osuszenie 
błot pińsiuon jest waż rym urobieniem państwo­
wym, do którego re a lw o ji trzeba nietyjlko ogrom­
nych fur duszów, ale wedLe zdań sfea rządowych 
i kooperacji z  rządem sowieckim. „Joint" i „Io*“ 
i Żydowskie Towarzystwa krajowe" oparte nw 
wielMch doświadczę lach w  tym kifrunuŁu mogły­
by dużo zdziałać, nietyiko w  interesie żydów ale 
i Państwa.

Chętnie skorzystamy z ostatniej sejmowe4 es-
klaracy Pans Ministra Douruckiegjo w nadziel; to  
przynajmniej odtąd będą żydzi przyjmowani be* 
ograniczeń

do państwowych szkól zawodowyob.
Ale wiedząc, że mało niestety jest takich szkół 
państwowych, utworzyło sobie społeczeństwo ży­
dowskie całą sieć własnych szkól zawodowych, 
farm, burs i patronatów rzemieślniczych, by w y­
chować nową generację na ludzi pracy.

Jest faktem nawet smutnym, że Rząd, który wy­
daje wielkie subwencje na prywatne szkoły a w o -  
dowe polskie, kryjąc ich etaty i  stawiając im bu­
dynki,

nie deje nio, albo praw ic nio żydom.
I tak Związek żyd. szkół zar/oaowych w  Mało- 

polsce, który wychowuje około 2u00 uczniów i u* 
cizemic — wśród nich nawet pewną ilość chrześci­
jańskich — dostaje na swój budżet roczny w  wy­
sokości 573,000 pc> wielu wysiłkach i interw  ra­
cjach zaledwie 27,000, Ej. 4 i pół proc. i musiał 
zakończyć rok deficytem 120,000 zł. Wielkie ży­
dowskie szkolnictwo zawodowe, istniejące od 80 
lat w b. zab. rosyjskim, a kierowane dziś prze­
ważnie przez Tow. „Ort‘‘ nie dostaje nic (osta­
tnio wyżebrały u Pana Ministra ?^000 zł.), bo do­
piero musiało błagać o  praw o do istnienia — o  
koncesje, bo ich język wykładowy jest żydowski. 
Nie lepiej dzieje się warsztatom i f; rmom, utrzy­
mywanym przez organizację „Hechaluc" w całuj 
Polsce i tow. „Ezrę‘‘ w Malopolsce.

Wysoki Sejmie! Dosyć słyszeliście Panowie ża­
lów naszych na nadmierne nasze obciążenia Do­
datkowe. Dziś dodajemy, że broniąc się przeciw 
tym krzywdom żądamy równocześnie przynaj­
mniej częściowego ekwiwalentu — moralnego i  
budżetowego w formie odpowiedniej pomucy i 
subwencji państwowej dla naszych tak ważnych 
instytucyj społecznych — i ekwiwalentu w  touraj.® 
pracy.

Domagamy się stanuwczo i w obliczu całego 
świata,
pomocy i współpracy Państw a w r-aiizoweniw 
naszego wielkiego wysiłku w kierunaz przewOr- 
stwowienia Żydów i produktywioaoji naszego ży­

cia gospodarczego w Polsce.
Bez wieliŁiej pomocy Państw a oeiu tegc osią­

gnąć nie można. A leży on w naszytr wspótaijtu 
interesie. (Oklaski na ławach posłów żydow­
skich.).

 o-----

Rynek metali
Na rynku londyńskim panuje w dalstym ciągu 

mocna tendencja dra, miedzi, co tłumaczv się głó­
wnie zmniejszeniem zapasów tego metalu w kwie­
tniu I»r z 87,292 ton do 72 893 ton, czyli o l6,f proc. 
Również zmniejszyła się także wytwórczość ame­
rykańska o 5,000 toft do 122,824 ton, podczas gdy 
eksport zwiększył się z 55,790 na 64^89 ton. W 
konsumoja wewnętrzna utrzymała się na poziomie 
72,230 ton. Cyna uległa dość silnej zniżce, oo tłu­
maczy się grą spekulacyjną. Ołów osiągu jł wsku­
tek wzmożonego popytu znaczną zwyżkę. Cynk 
po chwilowcm osłabieniu uzyskał kurs mocniej­
szy, niż w poprzednim okresie. Znacznej zniżce u- 
legło aluminium, słabiej kształtowały się osta­
tnio również ceny antymonu i srebra.

Ceny główniejszych metali kształtowały się we­
dług notowań giełdy londyńskiej po przeliczeniu 
na złote po kursie dnit. za 1 tonę metryczną nastę­
pująco (pierwsza cyfrt z 24 maja, druga z 31 ma-' 
ja br.). aluminjium 4796 — 4367, antymon 2569 — 
254', cyna standard 9802 — 9714, cynk hutniczy 
1105 — 1140, miedź elektrolityczna 2901 — 293!/, 
miedź standard 2714 — 2737, ołów miękki 867 — 
917, nikiel 7493, rtęć 28,617 — 28,616, srebro za 1 
K g  167 —  162.
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Twoi znaiomi i krewni nie maia jeszcze I  I I  
szekli —  sprzedaj im szekle!_________ Si j

Jewish Agency
Ostatnia faza. —  P o w a in e  pytanie Zabotyńskiego. —  Czyn W eizm anna.—  

Firm a, k tire f  wiaicicielent jest Organizacje Sjonistyczna. —  S jon teka 
z Pińska. —  Czy dostaniem y skarby Korachal

Ostatnia faza. — Poważne pytanie żabotynskiego. — Czyn Wtazmanna. — Firm i której 
Właścicielem jest Org. Sjon — Sjonista z Pińska. — Czy dostaniemy snarby Roracha? —

Ostatnia faza rozszerzana Jewish Agency
zdaje się zbliżać ku końcowi. W  dniu azisiej- 

. szyna rozpoczynają aię w Londynie decydujące 
mwady, mające na celu obok wysłuchania 
opśnji komisji ekspertów także utworzenie roz 
Szerzonej Jewish Agency i przyjęcie programu 
I*czysz3ych jej prac. Oczywiście, cała opinja ży 
^owsika śledzi z wielkim zaintersowaniem prze 
tśeg narad, które mogą wywrzeć decydujący 

w  na tempo całej pracy palestyńskiej. 
Tuż sam fak‘, że w Londynie zbie iją się naj­
wybitniejsze osobistości żydostwa amerykań­
skiego, angielskiego i niemieckiego, celem pro 
Wadzenia narad w sprawie odbudowy Palesty­
ny musi w zbi dzić podziw dla niespożytej 
energji prezydanta Weizmanna, który mimo 
Inktiiości 1 przeszkód zewnętrznych i konfli­
któw we-? nętrznych zdołał zorganizować nam  
3y w  sprawie rozszerzenia Jewish Agency. W  
obliczu tych narad pojawiają się z jednej stro 
Sijr głosy powitalne polityków żydowskich, wi 
Sfeących w  rozszerzeniu Jewish Agency wielki 
krok naprzód w  odl udowie Palestyny, a z dru 
gfej strony głosy ostrzegawcze polityków upa 
trujących w planie piof. Weizmanna niebez­
pieczeństwo dla sjonizmu. Przypatrzmy się ópi 
a ji rych dwóch kierunków sjonizmu.
' Przywódca i ewizjonistów WłocŁ inJerz ża -  
boiyńsKJ. zwolennik „dw uizbowej" Jewish 
Agency, wysuwa bardzo poważne pytanie w  
Sjptfawi© przyszłej pracy i oztzerzonej Jewish 
Agency. Jak wiadomo, koncepcja dwuizbo­
wości Żabotynskiego polega na tern, że w spr-a 
wach ekonomicznych figuruje rozszerzona Je- 
Wisli Agency, a więc także niesjoniści, w spra 
wach zaś politycznych wyłącznie organizacja 
•jonistyczna. Jeśli niesjoniści wchodzący w  
łjfcfed Jewish Agency obejmą również funkcje 
polityczne, — to zdaniem Żabotynskiego — wy 
tworzy to trudną sytuację. Autor nie obawia 
się że niesjoniści zepsują nam gospodarstwo 
palestyńskie, mimo zastrzeżeń, jakie wywołu­
je praca „Jointu“. Napewno, kiedy będzie cho 
tłziło o wybudowanie kolomj będą niesjoniści 
na równi z nami dążyli do budowy na uczci­
wych podstawach, ale jeśli chodź1 o politykę 
to jest to już kwestja uczciwego przekonania. 
'Jeśli ktoś jest przeciwnikiem żydowskiego na 
cjonalizmu i widzi w mm niebezpieczeństwo 
dla przyszłości żjdostwa, to nie można od 
niego żądać, by stanął przed rządem angiel- 
klm 1 żądał tego, co piowadJ do stworzenia 

narodu żydowskego. A mylą się ci, którzy są­
dzą, że po utworzeniu rozszerzonej Jewish 
Agency organizacja sjonistyczna będzie mo­
gła prowadzić nadal samodzielnie sprawy po­
lityczne. Do narad z rządem uprawniona jest 
wedle mandatu nie organizacja sjonistyczna 
jako taka, lecz Jewish Agency. Skoro Jewish 
Agency zostani© rozszerzoną, to w sprawach 
politycznych zabierać głos będzie mogła wyłą­
cznie Jewish Agency. Każdy krok w dziedzi­
nie polityki musi być uczyniony także imieniem 
niesjonstów. A nie ulega wątpliwości, że w  
tych sprawach będz:e rozszerzona Jewish A gen 
ey instytucję ociążaią i bardzo „oszczędną". — 
Trudność sytuacji polega i na tem, że właśnie 
ostatni kongres stanął na stanowisku koniecz­
ności wmożonej akcji politycznej i przyjął te­
zę rewizjonistów, że bez politycznych koncesyj 
nie można myśleć o odbudowie Palestyny. Za- 
botyński sądzi, że po rozszerzeniu Jewish Agen 
ey akcję polityczną będą musiały wziąć na sie 
bie poszczególne frakcje, co jest zresztą do­
puszczalne na podstawie „Regulaminu Kolo­

nialnego rządu brytyjskiego Polityczna fun­
kcja ruchu sjonistycznego, która jest skoncen­
trowana obecnie w  jednym organie, przeszła- 
by do rąk frakcyj sjonistycznych. A to byłoby 
anomalją.

Twórca koncepcji w sprawie form rozszerzę 
nia Jewish Agency i referent rezolucyj w tej 
kwestji na trzynastym kongresie sjonistycz- 
nym, poseł dr Thon nie obawia się planu roz­
szerzenia Jewish Agency. Zdaniem jego, nowa 
ta instytucja będzie firmą, której organizacja 
sjonistyczna będzie właścicielem. Jewish Agen 
cy będzie się nazywała: Organizacja sjonisty­
czna >.... Dalszy ciąg tego zdania zależy od 
miana, jakie nadadzą sobie niesjoniści. Nieu­
fność do ich tendencyj jest nieuzasadniona,

bo jeśli mimo zastrzeżeń i nieprzycnylnego 
wręcz stosunku niektórych grup w sjomźnJfc 
pozostali oni wierni planowi iozszerzenia Je­
wish Agency. to świadczy to o tem, że chodzi 
im o praw dziw ą pracę i o uczciwą współpracę, 
A przylem  organizacja  sjonistyczna jtst za 
bardzo silna, by dać się sprow adzić z raz obra 
nej drogi. Prof. Weizmann jest co najmniej 
tak uczciwym i dobrym narodowym Żydem 1 
sjonista. jak najradykalniejszy z radykałów 
sjonistycznych. „Gdyny się nawet WeizŁąann 
razu pewnego obudził jako lord angielski, to  

.i tak pozostałby sjonistą z Pińska, to znaczy 
sjonista oryginalnym, który uczył się sjonizmu 
nie po niemiecku, rosyjsku, francusku itćL, 
lecz po, hebrajsku i żydowsku. Jest to doniosła 
okoliczność, o której nie można zapominać. 
Poseł Thon zaznacza, że r.ie należy przywiązy 
wać do rozszerzenia Jewish Agency żad.iycfr 
nadziej! co do nagłego spełnienia się cudu, anT 
też nabycia nieprzebranych skarbów Korach? 
Niemniej atoli rozszerzenie Jewish Agen­
cy stanowi możliwość dojścia do wielkich futf 
duszów, a tem samem do silnej polityki STu- 
wem, lozszerzenie Jewish Agency jest możli­
wością, z której nie wolno rezygnować, jeśli 
nie jest ona niebezpieczeństwem dla naszego 
ideału. A tem ona nie jest, dopóki jesteśmy 
silną organizacją, której nasi „tragiczni boha- 
terowie“ nie mogą jeszcze- złamać.

Kłamstwa Waldemarasa na temat
sytuacji Żydów u  Litwie

Kowno. (zAT.). Kowieński dziennik zycowski | 
„Jidysze1 Sztime" zamieścił artykuł, który zawie- | 
ra m. iin. następujące uwagi o w; wodach pretnje- 
ra  W aldemarasa zawartych w wywiadzie z przed­
stawicielem Żydowskiej Agencji Telegraficznej o 
sytuacji Żydów na Litwie:

Ni©zrozum!ałą jest opi/ija pramjera ministra 
Waldemarasa, że tylko jednomyślne postulaty ca­
łej ludności żydowskiej mogą być uwzględnione. 
Czyż wogóle jest do zrozumienia Ago rodzaju 
jednomyślność? Czyż ludność litewska nie jest 
podzielona na różne obozy? Jeżeli rząd szczerze 
pragnie uczynić zadość postulatoir żydowskim 
powinien on wziąć pod iwagę życzenia większo­
ści ludność żydowskiej. Już niejednokrotnie wola 
większości ludności żydowskiej znalazła w yraz 
na zjazdach gmin żydowskich i w innych okoli­
cznościach. Prem jer twierdzi, że ustawa o przy­
musowym odpoczynku niedzielnym jest dostatecz-

 o§c

Stały wzrost antysemityzmu 
w Rosji

Leningrad. ŻAT. W (tai sr-niku tutejszym „Kra- 
snaja Gazeta" nodane są liczne fakty dotyczące 
hecy antysemickiej prowadzonej w  szkołach w 
okręgu taganrogskim Jednem Z haseł wysunię­
tych przez uczniów niemieckiej szkoły powszech­
nej w  Ta"anirogu było „Bijcie Żydów, ratujcie 
Rosję sowiecką". Inicjatorem togo hash był je- 
uen z uczniów, syn zamożnego chłopa. Jak się o- 
kazało, uczeń ten podjudza! swych kolegów prze­
ciwko Żydom.

W innej znów szkole .uczniowie wykreślili na 
obwieszczeniach szkolnych słowo „Jewre}‘‘ i za­
stąpili go wszędzie słowem „żyd" (w Rosji jest 
słowo „żyd“ obelgą w  przeciwieństwie do .,je- 
w rej“. — Red.) Dziennik leniugradzki donoai, że 
n isłro je  antysemickie ujawniają się również w 
szeregu innych szkół, lecz co najgorsze, nauczy­
ciele nie zwalczają wcale t y l i  nastrojów  i zacho­
wują się obojętnie wobec tych karygodnych wy­
padków.

Moskwa. ŻAT. Moskiewska „Pr iw da“ donosi o 
antysemickich wystąpieniach sekretarza rady 
miejskiej w Mohilowie Podolskim, komunisty ży­
dowskiego (!) A. Arbera. Na plenarneoi posiedze 
niu rady miejskiej Arber miał czelno.' '• zgłosić 
następujące oświadczenie: „W miejskich magazy­
nach centralnej spółdzielni robotniczej zatrudnie­
ni są przeważnie Żydzi należy to stanowczo zli­
kwidować i

W tym samym numerze „Prawda" donosi. Iż ki 
jowskl komunista Czujko (Ukrainiec) osv adczył 
że „gdy bedade wojna — wszystkich Żydów wy­
mordujemy", „Prawda" domaga się, aby wyrzucić 
te elementy, które zaśmiecają środowisko komu- 
niityczne1.

nie elastyczna i daje się przystosować do real­
nych warunków. Prem jer powinien jednak w tym

uchu pouczyć wradze administracyjne, aby przy­
najmniej częściowo zmniejszyć te szkody, które 
wyrzątAa żydowskiemu życiu gc spodarczemu przy 
musowy < Ipoczynek niedzielny

Go się tyczy liczby Żydów na v rydzaale lete.au 
skim uniwersytetu’ kowieńskiego, to  żydzi nie 
stanowią Tam 70 proc., jak oświadczył Waldema- 
ras, lerz 30—35 proce® Nikła liczba żydowskich 
urzędników państwowych nie jest skatolem skro­
mnych uposażeń urzędniczych, lecz tłómaczy się 
‘om, że Żydzi nie są dopuszczani do stanowisk 
państwowych lub komunalnych Dziennik żydów 
ski z zadowoleniem przyjmuje do wiadomości o% 
świadczenie Drem jera W aldemarasa, iż rząd 
przedsięweźmie energiczne śi-odati przeciwko nie­
lojalnemu postępowaniu niższych urzędników oań 
stwowych w stosunku do ludność żydowskiej.

Tragiczny los słoniny
W Jekaterynosławiu popełnił samobójstwo zna! 

ny sj,on;sta  Binkowski. jprzed rokiem aresztow ała 
Pinkowsł ifcgo GPU i Wymusiła na nim podpis 
pod lisi, * którym Pinmowski wyrzeka się swoich 
sjonistycznych przekonań. Więzień został potem 
uwodniony i przez długi czas nie b ra ł udziału W 
pracy sjonistyczmej. ł.iemóg! atoli podarować so 
nie kroku popełnionego w  czasie aresztowania. 
W liście 2 1 zna cza samobójca, że moralne cierpie­
nia z powodu podpisania Listu GPU doprowadzał] 
go Jo  śmierci.

Nędha wśród Żydów wiedeń­
skich

Wiedeń. ŻAT. Epldemja samobójstw, która się 
szerzy ostatnio wśród Żydów wiedeńskich jest 
głównie wynkdem panującego tu bezrobocia oraz 
braku pomocy kredyiowej l!a iritoości żydów 
sklej. Jest rzeczą wykluczoną, aby Żyd otrzym ał 
jakąkolwiek posadę w  instytucji publicznej lub w  
przedsiębiorstwie prywatnem. Nawet firmy ży­
dow ska usuwają swych współpracowuikóvr zy 
dowskich, nie chcąc się narazić chrześcijańskiej 
klijenteli. Znaczna liczba żydowskich pracowni­
ków umysłowych, w  łefri wielu dyplomowanych 
intePgenłów znosi chronicznie głód. Tutejsze pi' 
sma żydowskie domagają się, aby gmiua żj dow* 
ska we Wiedniu utworzyła biuro pośrednictwa 
pracy oraz instytucje pomocy kredytowej, i wy­
w arła nacisk na przedsiębiorców żydowskich, a* 
by zatrudnił, bezrobotnych Żydów.

l o p s i i  oiaitie J o d  Mml
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Jak  już oneglaj donosiliśmy, zmarł w Jerozo­
limie w niedzielę 14 Siwan nagle na udar serca 
1%i. Samuel Chaim Landau, członek sjońskiego 
A. C. organizacji sjonislycznej i prezes światowe­
go związku młodzieży mizrachistycznej. Blp. Sa- 
Lniel Chaim I.andau liczył lat 30. Urodzony w ma 
łem miasteczku b. Kongresówki, zasłynął już w 
młodocianym wieku jako „iłuj". Wkrótce poświę­
cił się z  całym zapałem pracy mizrachistycznej. 
(W roku 1919 obejmuje kierownictwo Urzędu Mło­
dzieży przy C. K. organizacji mizrachistycznej w 
W arszawie. Następnie redaguje tygodnik hebraj­
sk i „Hamizrachi" w Polsce. On jest założycielem 
organizacji „Ghaluc Mizrachi". Na czternastym 
kongresie sjonistycznym we Wiedniu udało mu 
Się zespolić organizacje Ceirej-Chaluc i H apod 
Hamizrachd. Jako zastępca tych organ, izacyj 
Wszedł do egzekutywy Mizrachi. W ostatnich 
fosach latach pracował w Palestynie. Tu doprawa 
(bał do porozumienia między organizacją robotni­
czą a robotnikami religijnymi. W Palestynie wy­
daw ał pismo „Netiva“ i był współredaktorem 
apganu „Hator‘‘. Wieść o  jego nagłej śmierci wy­
wołała ogólny smutek w  organizacji „Mizrachi1*.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb zmarłego działacza odbył się w  Jero- 

feoiknie prtzy udziale 2.000 osób. W pogrzenie wzię 
fi odział przedstawiciele wszystkich w arstw  spo­
łecznych Palestyny.

•

W  środę wieoz. odbyło się posiedzenie żałobne 
org. „Ceirej i  Chaluc Mizrachi“ w  Krakowie. Po 
nasczenilu pamięci Zmarłego przez powstanie 
z  miejsc i wysłuchaniu przemówienia kol. S ten- 
pła, uchwalono jednogłośnie ogłosić żałobę i w 
przeciągu miesiąca nie urządzać żadnych imprez. 
Z okazji „szloszim" urządzona będzie akademja 
żałobna ku czci Zmarłego. Ponadto uchwalono 
izwTócić się do Centralnej komisji ŻFN. w Krako 
Wie w spraw ie założenia ogrodu drzewek na imię 
Zmarłego.

W Hajfie powstanie wielka 
stacja lotnicza

Rząd angielski przyjął ostateczną uchwałę w 
spraw ie urządzenia centralnej stacji lotniczej dla 
Bliskiego Wschodu w Hajfie. P rasa  angielska, 
donosząc o  tej uchwale, zaznacza, że powstanie 
portu lotniczego w  Hajfie będzie miało wielkie 
Znaczenie dla przyszłego rozwoju Palestyny.

SIÓDMY ZJAZD ŻYDOWSKICH ORGANIZA- 
CYJ MŁODZIEŻY W NIEMCZECH. W  *ych 
dniach odbył się w Dreźnie 7-my zjazd związku 
żydowskich organizacyj młodzieży w Niemczech 
przy udziale 700 delegatów i gości. Na zjeździe 
Wygłoszono referaty dotyczące aktualnych zagad­
nień młodzieży. Po referatach rozwinęła się oży­
wiona dyskusja. Zjazd zatwierdził budżet związ­
ku oraz uchwalił szereg rezolucyj w sprawie dal­
szej działalności. Przewodniczącym związku obra 
ny został Hugo Hahn.

ODZNACZENIE ADMIRAŁA ŻYDOWSKIEGO 
W AMERYCE WYSOKIM ORDEREM RUMUŃ­
SKIM. Ambasador rumuński w Stanach Zjedno­
czonych p. Jerzy Grazianu udekorował z polece­
nia swego rządu wielkim orderem wojennym Ru­
munii kontradm irała floty amerykańskiej Louis 
Maurice‘a Josephtahl, który jest Żydem. Admirał 
Josephtahl urodził się w  New Jorkn w r. 1868 i 
był jednym z organizatorów floty amerykań­
skiej. Podczas wojny wszechświatowej kontrad­
mirał Josephtahl zajmował szereg odpowiedzial­
nych stanowisk wojskowych. Po wojnie p. Joseph 
thal jako bankier powrócił do swego zawodu cy­
wilnego. Podczas pobytu królowej rumuńskiej 
Marji w Stanach Zjednoczonych gubernator Smith 
mianował admirała Josephtahla przewodniczącym 
komitetu przyjęcia.
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W kalejdoskopie praiir
Na drodze do naprawy konstytucji.

Nawiązując do znanego przemówienia posła 
Sobolewskiego z jedynki, — pisze chadecka 
„Rzeczpospolita":

Myśl o możliwości zmiany ustroju państwo­
wego i oktrojowaiiiiu Konstytucji bez udziału Sej 
m,u, czyli na drodze ponownego zamachu stanu, 
jest dość rozpowszechniona w kolach politycz­
nych Jedynki. Nasuwa się pesymistyczna per­
spektywa, aby w tym Sejmie, albo nawet i w 
przyszłym, zwołanym w obecnych warunkach, 
można byłoby zdobyć trzy piątych głosów, ko­
niecznych do przeprowadzenia zmian konstytu­
cyjnych.

„Rzeczpospolita" jest oczywiście również za 
„naprawą" konstytucji, a czyni tylko rządowi 
gorzkie wyrzuty za to, że wskutek zerwania z 
prawicą wytworzył obecny stan niemożliwości 
„naprawy" konstytucji w drodze parlamentar­
nej.

W tej samej materii zauważa „Naprzód":
Już chyba rząd nie łudzi się, żeby w tym Sej­

mie potrafił przeprowadzić swe plany konstytu­
cyjne. Z tego można wyciągnąć wniosek, że rząd

świadomie i celowo szuka powodów do pozby­
cia się Sejmu, a kto o tern. wątpił, te ? o chyba 
wybuch szczerości p. Sobolewskiego przekonał, 
Wiemy teraz przynajmniej, jak »K" zapowiada 
przyszłość „oświeconej demokracji"  wedle po­
jęcia księcia-posła (scil. Radziwiłła).

Prorządow y „Kurjer Wileński" określa ogól­
nikowo przypuszczalną treść nowych projek­
tów ustrojowych:

Wydaje snę, iż osią zagadnienia w dyskusji pu­
blicznej i pracach Sejmu będzie kwestja wyboru 
Prezydenta i wyposażenia go w taki zasób wpły 
wu na stosunek wzajemny Rządu i Sejmu, aby 
mógł on reprezentować w państwie taki sam 
czynnik stałości i autorytetu, jaki obecnie vla 
facti związany jest z osobą Marszałka Piłsud­
skiego.

Nic też dziwnego, że ostatnie, najbardziej waż­
kie słowo w tej kwestji należeć będzie do tego, 
który ją na porządku dziennym naszego życia 
politycznego postawił.

Ostatnie zdanie przypomina po części osła­
wione już: „z Sejmem lub mimo Sejmu" posła 
Marjana Sobolewskiego (M. S.!). (b)

ZE SP O R TU
WYNIKI CZWARTKOWE .Kraków: Garbarnia 

—Sparta 1:1. — Łódź: Team ligowy—Team okrę­
gowy 5:1. W arszaw a; AZS—Skra 1:1. — Górny 
Śląsk: Niem. Śląsk—Polski Śląsk 4:1.

I. MAŁOPOLSKI ROBOTNICZY ZLOT SPORTO 
WY I MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ W KRAKO­
W IE odbędteie się staraniem, R. K. S. „Leg|ja‘‘ przy 
Aąpółudiziałe T. U. R. w dniach 29, 30 czerwca i 1 
lipCa hr. W skład Komitetu Zlotowego wchodzą: 
preeyidjum w  osobach Dyr. Z. Klemensiewicza, po­
sła Dr. E. Bobrowskiego i p,of. W. Korolewicza, 
sekretarza M. Stattera, i skarbnika S. Kotarby. W 
programie przewidziane są zawody w piłkę no­
żną, lekkoatletyczne, gry ruchome: pałka ręczna 
dla mężczyzn i kobiet, siatkówka, koszykówka, 
gimnastyka, piramida, ponadto kolarskie o mi­
strzostwo robotnicze Polski i zawody ciężko atle­
tyczne o  mistrzostwo robotnicze Polski, oraz za­
wody pływackie wpław przez Kraków na W i­
śle. Poza częścią sportową odbędą się produkcje 
artystyczne jak popisy chórów, tańce góralskie, 
orkiestry, akademja i festiyal na Wawelu. Udział 
w Zlocie zapowiedzieli zagranicami goście z Cze­
chosłowacji i Niemiec Zgłoszenia uczestników 
kierować należy pod adresem: Komitet Zlotowy, 
Kraków, ul. Dunajewskiego 5.

SEKCJA TURYSTYCZNA ŻKS MAKKABI W KRA
KO WIE urządza w dn. 9 i 10. wielką wycieczkę do 
Ojcowa i Pieskowej Skały. Zbiórka w sobotę dn. 9 
bm. o godz. 2.30 na placu sportowym „Makkabi". 
Powrót w niedzielę o godz. 11 wlecz. Zgłoszenia 
rzyjmuje się i informacji udziela w lokalu klubowym 
przy ul. św. Gertrudy 8.

SEKCJA CYKLISTÓW I MOTORZYSTÓW ŻKS 
MAKKABI, KRAKÓW, urządza 10 bm. wycieczkę do 
AlwerńjJ, Zbiórka na boisku ŻKS Makkabi u wylotu 
u.1. Kolefek. Wyjazd z boiskr punkt, o godz. 6 rano. 
Prowadzi kapitan Einchorn. Goście mile widziani.

SEKCJA CYKLISTÓW I MOTORZYSTÓW ŻKS 
MAKKABI, Kraków, zawiadamia, że posiedzenie ko 
misji sportowej dla wyścigu Kraków—Zakopane, w 
skład której wchodzą: pp. Choczner, Hirsch, Ein­
chorn, Teufel, Stein, Singer, Selengut, Kiuger, Abra- 
cham-er, odbędzie się w sobotę 9 bm. 1928 w lokalu 
klubowym ul. św. Gertruds 8. Punkt, o godz. 5 pop. 
Obecność wszystkich konieczna.

ŻKS „GIDEON" — K. S. ŚWITEZIANKA". Zawo- 
dy powyższych drużyn o mistrzostwo klasy „C“ od 
będą się w niedzielę 10 bm. na boisku ŻKS „Makka 
bi". Początek zawodów o godzinie 5 popoł.

Ż. K. S. „HAGIBOR" -  CHZEŚC. K. S. ..KAZI­
MIERZ". Dziś w sobotę br. o godz. 5.30 popot na Sta 
dionie Wojskowym zawody w piłkę nożną między 
ŻKS „Hagibor a Chrzęść. Klubem Sportowym „Ka­
zimierz". Zawody powyższe zapowiadają się bardzo 
interesująco. Poprzedzą zawody ŻKS „Hagibor" rez. 
—Chrzęść. K. S. „Kazimierz" rez. o godz. 3.45 popol.

I
ItilecziMl poleca fabryka:

fi. Piasecki, S. A., Kraków

ZBIÓRKA uliczna na zakład sierót żyd, przy 
ul. Dietlowskiei 64, która z powodu niepogody 
nie odtoyia się w kwietniu, odbędzie się w e  
wtorek dnia 12 b. m.

Dr. med. Maurycy Epstein m. p. 
Dr. med. Raiał Landau m- p. 1614

NADESŁANE.
Za  r u b r y k ę  tę  re d a k c ja  n i#  o d p o w ia d a . I

1

Dr.D.HEFTEL
ordynuje w bieżącym sezonie

w Szczawnicy KLw
Lekarz szpitala żyd. — b. lekarz klinik wiedeńskich

Dr. Henryk Freundltek
ffSŁ. KRYNICA ■ „Trzy R6te“

Dr. JOZEF ABEND
ordynuje w chorobach wewnętrznych

P o d g órze , ulica Zam ojskiego L. 34 
Analizy lekarskie. Telefon N r. 2437.

Adwokat Dr. Herman Kaiz
otworzył kancelarję adwokacką

1538 Kraków-Podgorze 
przy ul. Kalwaryjskiej L. 4, II. p. 
T a r n ó w  u llc a W a lo w a U .lt
■ ■ ■ ■ w #  w  (naprzeć. Kasy Oszczędności)

IZYDOR FLEISCHER
poleca po cenach fSbrycznych przybory do robót 
ręcznych, krawieckie, rękawiczki, pończochy, 
kołnierze, krawaty i t  p.

Nie Woronow —  i nie Steinach
odmłodzi was i  da wam zdrowie... Lecz balsa­
miczna kąpiel nóg w preparacie od lat stos©* 
wanym wszędzie- >

Sól do nóg Jana, polecana przez najwybit* 
niejszych lekarzy, jest dostatecznie znaną, aby, 
ją polecić wszystkm, cierpiącym na nogi.

Rzeźkość i elastyczny chód uzyska każdy, je­
śli regularnie będzie stosować Sól do nóg Jana. 
Oryginalna tylko z marką ochronną „Słoń" do 
nabycia wszędzie.

Fryda Elnhorn Salomon Bader
Wadowice Bielsko

zaręczeni w maju 1928

Z okazji zaręczyn naszego kochanego kolegi 
Maurycego Helmreicha z Łańcuta z p. Dorą 
Sprungżanką z Sieniawy gratulują serdecznie: 

M. Feilschuss, Szymon Wolkenicld i 
334 g Chaim Hebenstreit z Łańcuta.
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Wiadomości z kraju
Starosta tarnowski przeniesio­

ny w stan spoczynku
Z Tarnowa donoszą, że starosta tamtejszy a 

dawny dyrektor policji w Krakowie, p. R udolf 
Krupiński został przeniesiony w stan nieczynny. 

 o-----
BOCHNIA (Kor. wŁ) Wybór nowego Komitetu 

Lokalnego Org. SJonskiei. — Akcja szeklowa. — Wy 
bory do kahału. — „DzRń kwiatka". — Kiermasz.

Po dłuższym okresie rozprzężenia wt org. słoń­
skiej, nastąiła wreszcie konsolidacja, zakończona 

wyborem nowego Komitetu totalnego z  p. M. Sil- 
hlgerem, Jako prezesem na czele. W skład komitetu 
wchodzą: pp. Sfibeniu& S , Jako wfcerezes, Dr. A. 
SchSftłer, Jako skarbnik, Bribramm AL, Felg S., Fluhr 
AL, Frlsch W„ Btocoarn W„ Etocbom H„ Orełwero 
wa B„ Jakóbowtcz L, tfapeśner Sz„ Landfiscb Sz 
Landfisch S., ScUHotw B. ł  Schwtam er n . serreta  
(jat objął p. J. GuJrenod. Nowooteaoy K. Ł. p. zystą 
pli do euergłczmej pracy, podzie#w*xy ale na szereg 
Icoeałsyj, a to: pałettgMcą, K. I ł ,  knttnrabKMKgani 
zacyjaą, szefctową, mlodzMAy ł  poOtyczoą.

Komisja szeklowa prowadzi energiczna akcie; do­
tąd sprzedano wprawdzie dopiero ponad 200 szekli, 
test Jednak prawie pewnem, te  nałożony kontyn­
e n t  zostanie osiągnięty.

Z końcem b. m. odbędą ste wybory do kahału. 
W  komisji wyborczej zasiada 3 przedstawicieli org. 
słońskie). Komitet Lokalny rozwinął odpowiednią 
akcje i  jest nadzieja, ze przy stworzeniu Jednolitego 
kom a osiągniemy należną nam reprezentacje.

Ostatnio urządził „TarbuT tradycyjny ..Dzlen 
kwiatka", który dzięki ofiarne] pracy komitetu zbiór 
feowego przyniósł ponad 200 Zł dochodu. Stow. Ople 
k l wad sierotami urządziło w szczelnie wypełniou ej 
mdl Domu Robotniczego .Kiermasz dla dzieci". Ta 
p y y r  pierwszy na naszym gruncie oglądana lmpre- 
W» łutyła sie tak pod względem finansowym, jakoteż 
I imprezowym znakomicie. Ogromnemu zachwytowi 

towarzyszyło niemniejsze zadowolenie rodzi­
ców, Uórzy „poprawili" le sobie nadto ad boc za- 
kw  m h mu ni pin dauchugiem. (s)

— -o— ■
RABINI WSZYSTKICH DZIELNIC ŁĄCZĄ 

trrff donosiliśmy, odbyły się ostatnio w
iWairazsawŁe narady komitetu wykonawczego t. zw. 
JBoocat GdoJej Hatora". Jak słychać, dyskusja 
toczyła rię około wspólnej akcji rabinów w spra­
w ie wyborów do gmin żydowskich w Małopolsce 
I  aa kresach. Do niedawna panował pewien an­
tagonizm między rabinami małopolskimi a rabi­
nami z Kongresówki. Obecnie miało dojść do skut 
ku porozumienie. Na zjeździe mówiono o „akcji 
orgamzacyj świeckich przeciwko religijnemu ży- 
do8twu,‘. Podobno w  związku z naradami wyra* 
tooo  życzenie, by cadyk z Góry K alw arji odbył 
podróż przez Małopolskę i  spotkał się z tutejszy­
m i rabinami, celem zjednoczenia religijnego ży- 
(kotwa w  Ag odzie.

Jak widać, sromotna klęska rabinów w czasie 
ostatnich wyborów, niczego ich nie nauczyła. 
W kraczają oni znowu na niebezpieczne dla sie­
bie drogi.

PIERWSZĄ POLSKĄ FABRYKA SAMOCHO­
DÓW. Dnia 11 btn. odbędzie się uroczyste poświę­
cenie pierwszej poiskiej fabryki samochodów 
„Ursus" pod W arszawą. W uroczystości tej We­
źmie udział Prezydent Rzeczypospolite}.

KBONIKA POLITYCZNA
Co sl« działa w Chinach

Osy Sm  T.lw um arł? — Podział Chin pa
sześć okręgów. — Stanowisko Japonji.

Ozy Geang Tao Lin um arł ozy też jeszcze żyje? 
s -  oto tajemnica, która dotychczas nie została wy- 
Dafadona. Z jednej strony Japooja oficjalnie de­
mentuje wiadomość o śmierci Czang Tso Lina, z 
drugiej zaś strony w  Japonji bardzo rozpowszech­
niony detenmik „Jijd Shampos" podtrzymuje swoją 
wiadomość o śmierci byłego dyktatora Chin pół­
nocnych, dodając, ze władze w  Mugdenle utrzy­
m ają w  tajemnicy śmierć Czang Tso Lina, aż do 
przybycia jeglo syna do Mugdenu. Wedle innych 
wiadomości nadeszłych z Mugdenu jest Czang Tso 
Lin umierrjący, a przy jego łożu śmierci zebra­
na jest cała jego rodzina, 1J. pięć żon 1 16-doro 
dsŁed.

W  międzyczasie rząd w Nankinie odbył naradę 
pod przewodnictwem Czang Kaj Szeka w sprawie 
organizacji Chin. Cale państwo ma być podzielo­
ne na sześć dystryktów, a mianowicie Nankin, 
Kanton, Pekin, Hankau, Kaifeng i Mugden. Gdyby 
się ta wiadomość sprawdziła, oznaczałaby ona, 
Śe rząd w  Naukime rozciąga swoją władzę też

SZKLANNA SZOSA. Ministerstwo robót publi­
cznych przystępuje w najbliższym czasie do bu­
dowania w Polsce pierwszej szklannej szosy. Za­
miast kamieniami będzie szosa wyłożona specjal- 
nem szkłem wodnem. Pierw sza szosa szklarnia 
będzie położona w powiecie lubelskim.

PO PRUSZKOWIE — ŁÓDŹ W Lodzi powstał 
plan ogłoszenia plebiscytu w sprawie wprowadzę 
nia prohibicji na wzór Pruszkowa. Jak się oka­
zuje, ludność Lodzi wydaje 53 miljony złotych 
rocznie na a Ikono],

UCIECZKA „ZA LABĘ" NIEDOZWOLONA. 
Kilka gimnazjów stołecznych przeprowadziło 
przez swoich nauczycieli inspekcję parków raiej- 
sikch, które są terenem t. zw. ucieczki „za labę“, 
uprawianej przez młodzież szkolną w porze let­
niej. Inspekcje dały nadspodziewane wyniki i 
szkoły te wystąpiły przeto z inicjatywą do władz 
szkolnych, by w  godzinach zajęć szkolnych zaka­
zać młodzieży szkolnej wstępiu do ogrodów miej­
skich, o  ile uczniowie i uczeniee nie są w tow a­
rzystwie pedagogów.

MATKA TRUJE SIĘ W OGzACH DZIECI 
W W arszawie przy żbiegu ul. Stalowej i ftrodko 
wej jakaś kobieta, idąca z dwojgiem drobnycu 
dziecie upadła nagle na chodnik. Jak się okaza­
ło, wypiła ona butelkę esencji octowej. Przechód- j  
nie pospieszyli z pomocą, przenosząc desperatkę 
na podwórze najbliższego domu. W krótce przybył 
lekarz pogotowia, który przepłukał desperatce żo 
łądek. Po doprowadzeniu desperata! do przytom­
ności okazało się, że jest żoną szewca Aleksan­
dra NI oproś. Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
przed rokiem targnął się na życie mąż desperatki 
Przyczyną tej rozpaczy są nieporozumienia mał 
żeńskie.

SAMOBÓJSTWO 14-LETNIEJ UCZBNICY. One 
gdaj w Lodzi w mieszkaniu rodziców swych, po- ! 
pełniła zamach samobjezy, 14-letnia uczenica szko j 
ły powszechnej Bajla Grynfoaum. Do wijącej się j 
w  bólach dziewczynki zawezwano pogotowie, któ I 
lego lekarz po przepłukaniu żołądka młodocianej j 
desperatce, przewiózł ją w stanie bardizo cięż- | 
kim do szpitala. ]

MAKABRYCZNY TANIEC Z TRUPAMI. We | 
wsi Pękrzyce pod Radomiem dokonano strasznej 
zbrodni w  czasie bójki pijanych parobków. Go- ! 
spodarz Marzec rzucił się między bijących, by ich 
rozerwać. Awanturnicy kilkoma ciosami zabili 
go. Zona jego wybiegła na podwórze wołając o 
pomoc. Porw ano Ją i również zmasakrowano no­
żami, Napastnicy podnieceni alkoholem i wido­
kiem krwi, wpadli w istny szał. Porw ali zwłoki 1 
obu ofiar za ręce i zaczęli z trupami tańczyć. Nad 
ranem udali się do sąsiedniej wsi, gdzie rozpo­
częli dalszą hulankę, aż wreszcie policja ich a re­
sztowała.

I  ANONIM Mó w i  NIBRAZ P kAWDĘ. We Lwo
wie skradziono ze składu firmy tekstylnej Ger- 
stenfelda tow ar wartości 315 tys. zł. Onegdaj nad­
szedł do policji Ust anonimowy, wskazujący miej 
sce przechowania skradzionego towaru. Funkcjo­
nariusze policyjni udali się z poszkodowanym 
Gei stenfeidem na wskazane w liście miejsce i rze 
czywiście natknięto się w jednym z domów na 
cały arsenał kradzionych rzeczy. M. in. część swe- 
gotowaru poznał Gerstenfełd. Aresztowano dwie

na Mandżurję. Główną stolicą Chin ma pozostać 
Naokin.

Rząd W Japonji uchwalił z Jednej strony podję­
cie bezpośrednich stosunków z rządem w Namki- 
nie, atoli z drugiej strony uchwalił cały szereg 
zarządzeń ku obronie życia i mienia obywateli ja ­
pońskich w  Mandźurji i Mongoł ja.

W lłO Ł Y  KĄCIK

— Jak długo się znamy, nie słyszałam od cie­
bie Jeszcze słowa na jakiś rozsądny temat!

— Oczywiście — mówiliśmy zawsze tylko o to- 
bial

Waga nie kłamie!
Peng — szwedzka pieniąca kąpiel Osmos 

odtłuszcza i wysmukla,
pobudza sprawność całej skóry, gruczołów por 
towych i  tłuszczowych, ułatwia pracę nerek, 
przyspiesza przemianę materji i powoduje óbslr 
żonie wagi.

Peng — szwedzka pieniąca kąpiel Osmos 
jest stosowana stale w skandynawskich leczni* 
cach przez lekarzy. Jest ona idealnym środkiem 
odtłuszczającym, gdyż nie wym aga stosowani* 
szczególnej djety i niewywołuje ujemnych skul- 
ków, jak inne kąpiele; umożliwia jedynie stop* 
niowe zeszczuplenie.

Peng — szwedzka pieniąca kąpiel Osmos 
nie zawiera żadnych szkodliwych składników* 
nie niszczy wanny i może być wygodnie stoso­
wana w domu. — 15 litrów wo-dy wystarcza ni. 
kąpiel.

Należy sprawdzić swą wagę przed 1 po Kai 
de, kąpieli pieniącej Osmos- 

Leczenie wymaga 10— 12 kąpieli.

Program stacyj radjofonicłnydi
Sobota, 9 czerwca.

Kraków (566 m) 12 sygnał czasu, komunikat me­
teorolog. koncert płyt gramofonowych, 15 komu­
nikaty, 17,20 wykład gen. Kukiela, docenta U. J. 
pt, „Żołnierz polski minionych stuleci - żołnierze 
piesi". 17,45 program dla najmłodszych z W arsza­
wy: koncert i bajka o  „Tomciu- Paluchu" 19,06 
rozmaitości i komunikaty, 19,35 odczyt Dr. Kępiń­
skiego pt. „Bezoperacyjne zwalczanie ujemnych 
następstw starości", 20 odczyi Dr. Reguły p. t  
„Przegląd polityki zagr. ub. tygodnia", 20,15 kon­
cert z W arszawy w wykon, orkiestry filharmonl- 
cznej i solistów, 22 komunikaty, 22,30—23,30 mu­
zyka taneczna.

W arszawa (U li m) 16 odczyt pt. „Reforma
szkoły powszechnej w Wiedniu", 16,40 odczyt p t  
„Samorząd miejski", 17,20 odczyt pt. „Hoene- 
W rońśki" od 17,45 zob. Kraków.

Katowice (422 m) 17 komunikat gospod., 17,20 
odczyt z Krakowa, 17,45 program dla najmłod­
szych (zoL. Kraków), 18,55 skrzynka poczt, dla 
dzieci, 19,35 odczyt z cyklu „Skarbowość pań­
stwa", od 20,15 zob. Kraków.

Praga (348,9 m) 18,55 „Dwie wdowy", opera 
Smetany.

Frankfurt (428,6 m) 19,30 „Latający Holender" 
opera Wagnera.

W rocław (322,0 m) 20 „Latający Holender" ope­
ra Wagnera.

Wiedeń (517,2 i 577 m) 20,15 „Hanni gebt tanzen" 
operetka Cyzłera i jazzband.

Z SALI KONCERTOWEJ
ADA SARI

Nie potrzebowaliśmy zupełnie uznania Zagrani­
cy, zdobytego ostatnio przez tę znakomitą śpie­
waczkę, by nabrać przekonania o jej skończonej 
maestrji; cieszymy się jednak, że obecnie (czemu 
nie wcześniej?) gwiazda jej i tam została zau­
ważona i należycie oceniona jako jedna z najja­
śniejszych na firmamencie śpiewaczym. Program 
ostatniego koncertu nie był — w odróżnieniu od 
dawniejszych — powtarzaniem stałych utworów, 
a zaw ierał cały szereg bardzo wartościowych 
pieśni (niemieckich, czeskich i rosyjskich auto­
rów), w interpretacji których Sari jest niemniej- 
szą mistrzynią jak w koloraturze aryj opero­
wych, stanowiących eoprawda tę najwłaściwszą, 
najszerszą domenę jej bezwzględnego mistrzostw* 
opartego o niesłychaną pewność intonacji, lek­
kość atakowania najkrótszych i najwyższych to­
nów, giętkość i cudowne brzmienie głosu. Wielka 
artystka, ujarzmiająca słuchacza także z estrady 
prawdziwą głęboką sztuką, nawet bez dech zapl* 
rającej techniki pasażowej!

Sukces koncertu był olbrzymi, a wyrazem Jetf* 
była żywiołowa manifestacja rozentnzjazrooW*' 
nego tłumu publiczności, dla której przeci«* 
z wszystkich gałęzi ekspresji muzycznej wirtuo­
zowski głos ludzi Jest przecież największą a tra k ­
cją.

Akompanjował subtelnie prof. W alewski.
Dr Apt*

Tym  P. T . Pranum oratorom  z arC 
wlncji, M órzy nia odnow ią i»*£ 
zwlocsnlo pronum araty na czerwi** 
wstrzymamy z dniem  12 bm . a y » r*  
M  naszogo pisma

osoby, zaś całe stosy tow aru zakwestjonowauo 
Szczegóły aprawy policja narazde trzyma w ta­
jemnicy.



Bł. p.

z H a n d ló w  Emilja

AHEISENOWA
w ła k itie lk a  fabryk i wody sodowej

przeij—sry lat 80, zmarła dnia 
8 czerwca 1928 r. po długich 

a clęikich cierpieniach.

P o g n ęb  odbędzie się w  niedzielę, 
dnia 10 czerwca br. o godz. 3 pop. 
2 domu przedpcgrzebowego na 
cmentarzu izraelicłdm w  Krakowie, 
o czem zawiadamiają

Dzieci, wnnki i prawnuki
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ROZMAITOŚCI

Proces o zamordowanie jnbilera 
Truphemea

JR.oces o  zamordowanie jtm ilćra Ti ii{>Leuje‘a 
btel się prawdziwą sensacją Paryża. Natłok pu- 
uiksŁuośc; jest olbrzymi. Ostatnio o fiarą  lego za- 
wtteresowainia paryskiej publiczności stał się sam 
prezydent sądu, który chciał raz z żoną i synem 
ttostsć się do sab. Prezydent został poturbowa­
ny, _ jego żonie skradziono naszyjnik perłowy, 
jiłow : zaś portfel zaw ierający około 1.000 fran­

ków.
Przesłuchanie świadków 'wywołuje oiorzymie 

poruszanie wśród widzów. Świadkowie zeznali, 
*e pani Mestorimo me pozwoliła robctn'kom, któ- 
«zy słyszeli hałas i krzyki z biura jej męża wejść 
do biura. Gdy jeden z robotników chciał wezwać 
policję, Zuzanna, siostra żony Mestorina, sy-mu- 
I w a ł , atak zemdleniu, by w ten sposób ody.ró- 
fcić jego uwagę. Inni św ijdkow ie bardzo ndeprzy- 
jnylnie wyrażali się o  tej panice Zuzannie, któ- 
ta  niejednego już miała kochanka Mestorino w e 
•Me zeznań świadków miał być li kkomyśinym 
człowiekiem, a jego żona wielką roizrzułnicą.

Punktem szczytowym procesu o  zamordowanie 
Tpiphemsa było przt ;łuchanie matki' zamordowa­
nego, która dała w yraz swemu obuaazsiiii, żo 
moraerca w dzień pogrzebu swej ofiary przystą­
pił do niej i w yrazJ nadlzieję, iż uda się pochwy­
cić i uktuać — mordercę. Matka i  um ordowane#« 
*.wróciła się następnie do przysięgłych ze słow a­
mi: „Żądam bezwzględnej spi a wiedliwości w  Inde 
biu swogo biednego Gasi urn!‘‘ Po tych słowach 
-oznała nieszczęśliwa matka ataku nerwowegoi, 
laik, że musiano ją  wynieść ze sali.

Postępowanie dowodowe zostało zamknięte, ai 
oorońcy rozpoczęli przemówienia. W yrok najpra­
wdopodobniej jeszcze dzisiaj zapadnie.

Odroczenie procesu Leistera
W procesie Le&stara, skazanego, jak już donie­

śliśmy, swego czasu na śmierć, a następnie ula 
kaWiOnego, na stąp do odroczenie aż do 8 lipca 
br. Główny świadek pani Lindner z Jedy, z któ­
rą Leister miał utrzymywać intymne stosunki i 
z tego j^owodu miał rzekomo zamordować swoją 
żonę, ciężko zachorowała i nie mogła przybyć 
iia rozprawę. Już teraz jednak skonstatowano, że 
ranią Leister zastrzelono pistoletem wojskowym 
,o kaiibrze 9 milimetrów, podczas gdy znaleziony 
v posiadaniu Leistera pistolet posiada kaliber 

tylko 7 i pół milimetrów, tak, że ten pistolet r ie  
inógł być narzędziem mordu. Inni świadkowie ze­
gnali, że krytycznej nocy włóczyły się po wsi Bre 
Ułen bardzo podejrzane indywidua, która to  oko­
liczność również jest dla Leistera korzystną.

i rai
*LPER TU A R Y  TEA TR Ó W  K RA K O W SK TO  
OPERETKA ŻYDOWSKA (UL BOCHEŃSKA)

Sobota: „Jidałe B ar Micwe'1 (premjera). 
Niedziela pop. „Di Americaner Rebec‘n“; wiecz. 

nłidałe Bar Micwe".
TEATR IM J. tsLOWACKIEOO

(pocŁ o godz 7'30 wiecz.)
Sobota* „Brocz ezpross" (premjera).

2  TEATRU LITERATURY i SZTUKI

— PREMJERA W TEATRZE ŻYDOWSKIM, Dziś 
w sobotę, o godz. 8.15 wieczór, grana będzie uiezna 
na jeszcze w Krakowie znakomita operetka w 3 ch 
aktach Tomaszewskiego pt.: ,,Jidałe Bar Micwe". 
Jutro popołudniu powtórzenie „Di Amerikancr Re- 
bec‘n“, wieczór „Jidałe Bar Micwe". Występy trupy 
warszawskiej z p. Reginą Ztickcr, p. Michałem Klei­
nem oraz państwem Bozik na czele, cieszą się nie- 
stabnącem powodzeniem. Nowa operetka spotka się 
prawdopodobnie również z wielkiem uznaniem z© 
strony publiczności.

_  Z TEATRU TM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś 
premjera głośnej szumu Ossypa Dymowa p. t. 
„Bronx express‘‘. Od poniedziałku 11 bm. przed­
s t a w i e n i a  odbywać się będą w gmachu teatral­
nym przy ul. Rajskiej,

— KONCERT ADELI BAUMINGEG odbędzie się 
w Krakowie, w niedzielę, 10 bm. w Starym Tea­
trze  Młoda skrzypaczka, urodzona w Polsce, kształ 
ciłp. się w Hadze u proi. M. Angeuot, wybitnego 
przedstawiciela szkoły irancusko-bełgijskiej, a nastę 
pnie ukończyła z odznaczeniom studia w Wiedeń­
skiej Akademji muzycznej poa kierunkiem słynnego 
proi. Sevcika. Pierwsze występy zagranicą przynio­
sły artystce pełny sukces i uznanie prasy oraz mi­
strzów teł miary, jak Hubermann i Flescr.. Krytyka 
zagraniczna przepowiada raszej rodaczce świetną 
la i erę artystyczną.

— JAN KIEf URA, najsławniejszy dziś tenor, któ­
ry we wszystkich centrach Europy zdobył sobie w 
krótkim czasie wyjątkowy ozgłos I który gromadzi 
zawsze tłumy slucnaczy, wprowadzając ich swoim 
cudownym śpiewem w niebywały entuzjazm, wystą 
pi w naszem mieście tylko jeden raz, a to w Starym 
Teatrze w przyszłym tygodniu. Koncert ten, który 
będzie prawdziwą sensacją artystyczną i ozdobą te­
gorocznego sezonu koncertowego, wzbudził w Kra­
kowie zrozumiałe zainteresowanie.

— POPIS. Stary Teatr 9. VI. godz. 7.50 wieczorem 
Popus śpiewu uczenie i uczniów Proi. Marji Mściwo- 
jewskiej. Przy forteianie p. R. Freundiichowa. Flet 
p. P. Krzysiak, członek orkiestry teatralnej.

50-ta sćsja Rady Ligi Narodów

Przewodiiiczącym obradującej obecnie 50-tci 
(jubileuszowej) sesji Rady Ligi Narodów zosiai 
wybrany poseł K-Dańsk w Berlinie i zastępc? 
Kuby przy Lidze Narodów, Dr. Arystydes de 

Aguem y Betancoiut.

Nowy kanclerz Rzeszy?

Prawdopodobnym kanclerzem Rzeszy będzie 
przywódca socjalistów Herman Mtlller-Fran- 

kefi, którego podobiznę wyżej podaiemy,

Pdłkoloaja Instytutu Wychowania 
Don owego 

w Krakowie, na Krzemionkach.
Ogfcszenie

Zawiadamiam P. T Rodziców, których  dzieci na 
czas teryj zostają w Krakowie, że  z ramienia Insty­
tutu W ychowania Domowego będzie czynną od I-go 
lipca b. r. Półkolonia, w najzdrowszej okolicy Kra­
kowa, t. j. na Krzemionkach, w pobliżu P arku  P o d ­
górskiego, tuż nad Akademją Górniczą. Droga do 
stacji tramwajowej z Rynku ■ podgórskiego do Pót. 
kolooirj"' trwa 10 minut. Miejscem zbornem dla tych, 
którzy nie będą jeździli tramwajem, będzie plac, 
obok szkoły na W onucy, skąd pod opieką wycho­
wawców udadzą się na miejsce przeznaczenia.

Teren Półkolonia jest należycie ogrodzony i po­
siada pot r z eon e boiska do aportu, gier i zabaw, oraz 
odpowiednie zabudów arna.

Program Półkolónji nader bogaty, a w szczególno­
ści obejmuje: a) wychowanie domowe, b) wychowa­
ni efizytzne, pod nadzorem Jenarza, c) wycieczki.

Koloniści, bez w zgięci n? pięć, zostaną wcieleni ■ 
do jednej z trzech grup. I. grupa obejmie dzieci do 
6-tegu rokiu życia. — U. od 6—10. — III. od 10—14 
roku żyda. Na Półkolonii będzie też czynną i ku­
chnia, tak, ze dzieci, które z tejże korzystać zechcą, 
zabawią na półkolonii od rana do wieczora.

Z uwagi, że dzieciom, pozostającym w lecie ber 
celowej opieki w Krakowie, gros., nuetylko to, że nie 
korzystają należycie z wakacyj, t. j. nie wypoczną 
po całorocznej pracy i nie będą miały możności 
wzmocnić swych sił, ale i to, że bezpianowe wałę­
sanie się dzieci p oulicaoh przyczynić się może do 
zmarnowania ich całorocznej pracy szkolnej, przeto 
jes trzeczą wskazaną, aby P. T. Rodzice, dbający o 
dobro swych dzieci, dołożyli wszelkich starań i  umo­
żliwili im korzystanie z tej PotKolonjd. Wysokość o- 
ptaty, jak i warunki korzystania z kuchni, pizv 
wtpisk.

Ze względów administracyjnych upraoza się z wpJ 
sami nie zwlekać.

Wpisy odbywają się w podpisanej Dyrekcji, przy 
ulicy św. Gertruay 12 a, II. piętro, od dnia 10 czer­
wca, w godz. miedz*' 3—5 popołudnia.

Dyrekcja Instytutu Wychowania Domoweg»i 
a  SPEERFK,

Dyptam© Aiany specjalista w Wychowamr 
1620 jołodzicży w ramach pozaszkolnie! <Ą efe,
-n -• r -^ rr~ '~ -.r r~ '-~ :..~ r -r~ r i:~ :—  -------------

Posady dla asystentów i ttsysteaidfc 
kierowników, wychowania fizycznego.
Iia F-ńJkołc B Insiytatu Wychowania D oraom gf 

”■ Krakowie- na Kizunkm. ach ss do oó§ęcin posad? 
asystentów j asyst =artefc k»esrowausów i  rjno«*wni i 
F7.yczc.es0.

Kandydaci odbędą poprzednio 30 g jd c  łbtrs n a  l -  
■-orskł w godz. s. ieczocaycfc - m  e w b  «A fc  ot J tr  
czerwca h. r.

AhsoJwoci kursów -yę m* _a_ jz y w e c o  — ją 
r to  '.szeństwo

Zgłoszenia -zyjannji Dyrekcjr Instyta b > u Snaac- 
■wmj, przy u& y Geiturtiy 12a, H. p«w<. en- 
nsędzy 3—5 poponukiu, Dyr. 3 , So^rei

k o m u n i k a t y

— JBNEJ-SJON" (uL Ziekw-i Uf DzM m 
odbędzie się w^%ioczka> ze wspótodztałem p. 1 Sftrr 
na do kuyku wolskiego Punkt abonry • Ckaą» Kecfa, 
godz. &&. pop. pnnkiL W razie niepogody pegadan 
ka w lo U u  org Gośc*~ mSe v*ida -n

— OIREI \  CHALUC MIZRACHI JW  C ,Ł |m  
Dziś w sobo*ę punkt o godz. 3 pop odbędzie się 
J ń  sibat Ojneg Szabat" z udziałem p. J. Kctdsa

— tyERKAZ HACElRlM (sali ^zry**). DzdŚ w M 
botę punkt, o godz. 2 poperf. wycieczka. Zbiórka  W 
lokalu. W razie niepogody zebrami", o godz. 3^0 Oe» 
ście miłe widziani.

— OGÓLNE ZEBRAŃIF HANDLOWCÓW odbę< 
dzle się w lokaiu Związku Zawód. Pracowników. 
Umysłowych, Sławko-wska 6. dzis w sobotę o godz* 
8 wiecz. Kwestja uregulowania czasu pra y  ł oto. 
sunków zarobkowych wymagają obecnoóe vs*r»t- 
kirh pracowników handlowych.

——w —
— ZGROMADZENIE LUDOWE W SANOKU Wi

niedzielę, dnia 16 czerwca o godz. 8 wiecz. odajędzię 
się w sali „Jad Charucim" wielkie zgromadzenie tai 
do-we", na którem przemawiać będzie znany dzia­
łacz sjonistyczny i członek K. A. światowej Org. sjo 
nistyeznej p. Joachim Neiger, n. t. „Zadania p rz y  
szlej gminy żydowskiej".

REPHRTUAR EinO ^EA TRÓ Y R
CORSO; „Grobowiec m iłośd“. .
NOWOŚCI: „Ona ma cos. .“
UCIECHA: „Svengali‘‘ (Paweł W genorJ.
WARSZ7.WA: „Kean, świat kulis i zmysłów1*!
W a NDA: „Noce szału" (Harry Liedtkej,
SZTUKA; „Na fali życi,;".
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Przegrupowania stronnictw w Niemczech.

(K) Egzekutywa niemieckiej partji socjalno- 
d\?mokratycznei, zebrana onegdaj w  Kolonji, ce 
Jetai ustalenia stanowiska partji wobec przesile 
ma rządowego w Niemczech, uchwaliła pó reie 
iracie desygnow anego- ze strony socjalistów na 
kanclerza Rzeszy Hermana Mullera* rezolucję 
tej treści, ze  nkimercy ooojaiiści bdorą na siebie 
w rezultacie wyuSsów wyborów parlamentar­
nych misję utwKfczenia i-ządu. Rezolucja ta zo­
stała uchwalona prawie jednogłośnie a oznacza 
cna stanowcze i zdecydowane oświadczenie się 
socjalnej demokracji za rządem tzw. wielkiej ko 
aELcjL pierwotna bowiem koncepcja oparcia rzą 
dn na małej towlic^, tj. socjalistach, centrum i 
demokratach z wyłączeniem niemieckich ludów 
oów, zupełnie upadła tak z powodu odmowy 
Stresemanna na uczynioną mu propozycję obje 
d a  teki ministra spraw zagranicznych, chociaż 
jego partra nie wejdzie w  skład większości rzą 
JoweJr jakoteż z powodu «xhnowy samych de 
mokratów, którzy się stanowczo oświadczyli 
za gabinetem wielkiej koalicji.

CNI o tó szeg c  bowiem czasu toczą się roko­
wania między demokratami a niemieckimi ludo 
iwcatni, by utworzyć wspólną platformę na któ 
rejby się znalesć mogli tak demokraci, jak i lu 
dowcy. Od lat istnieje w  Niemczech tzw. Libe­
rale yereimigung, któr. obecnie została zreorga 
ntoowana- Ta właśnie „Liberale Vereinigiing“, 
której honorowymi prezesami zostali wybrani 
ze strony demokratów b. min. Koch, ze strony 
ludowców Stresemann, ma być pomostem do u- 
zgodnienia stanowisk obu partyj w  ńajważniei

Łzych sprawach, tak polityki zagranicznej, jak i 
wewnętrznej. Gdyby to uzgodnienie już teraz 
mogło nastąpić, moglbiyśmy upatrywać w tern 
pierwszy krok dc utworzenia jednej wielkiej 
demokratycznej partji mieszczańskiej w Niem­
czech Rozumie się samo przez się, że nie obej 
dżie się przyten, bez ta/ć wewnętrznych. 
Wszak już teraz Dr. Teodor Wolff, naczelny re 
daktor „Berliner Tageblatu", który przed ro- 
riem wystąpił z partji demokratycznej, rozwi­
nął bardzo silną propagandę, by utworzyć no­
wą partję, akcentującą bardzo silnie ideologię re 
pubiikańską. Nowa „Partja republikańska" sta­
nowiłaby niejako przeęiwawagę przeciwko wid 
niejącej jeszcze na dalekim hoiyzoncie, ale w  
każdym razie dość konkreinej możliwości utwo 
rżenia partji liberalnej, obejmującej tak ludow­
ców, jak i demokratów. Część ludowców, a mia 
nowicie prawe skrzydło, o^jetnujące się stale w  
kierunku prawicy, odpadłoby na rzecz nacjona 
listów, z przeważnej zaś resżtj/ ludowców oraz 
demokratów, przestraszonych swą klęską wy- 
Ddrczą przy obecnych wyborach, klęską .tern 
bardziej zastanawiającą, ileże demokraci pozo­
stawali w  opozycji do rządu, a mimo to nie sko 
rzystali z opozycyjnych nastrojów wyborców  
— utworzyłoby się stronnictwo mieszczańskie 
k*óreby ograniczyło się tak do nacjonalistów, 
jakoteż do socjalnych demokratów Jest tc nara 
zic muzyka przyszłości, ale cała ta ożywiona 
dyskusja świadczy tylko w każdym razie o  zna 
cznem rozproszkowaniu niemieckiego życia po­
litycznego.

Kanclerz Marx wysuwa kandydaturę
Mullera ua swego następcę

BerHa. 8. 6. PAT. Prezydent Rzeszy Hinden- 
bu/g przyjął dziś przedpołudniem kanclerza' 
Marksa. Na konferencji zostały poruszone spra 
,Wy utworzenia nowego rządu. Jak dowiaduje 
się „Voss. Ztg.“ kanclerz Marks zaproponował 
prezydentowi HIndenbu-gowi, aby bez względu

na wynik wyborów powołał na stanowisko kan 
clerza przewodniczącego frakcji socjal-demc- 
kratycznej Reichstagu posła Mullera. Wystą­
pienie rządu nastąpi w  chwili zebrania się nowe 
go Reichstagu, tj. 12 brr..

n;e będzie utworzone?
Rezultat akcji marszałka Daszyńskiego.

(Tek funen. od naszegn korespondenta)
Warszawa. 8. 6. (Sin). Komisja administracyj 

na sejmu wysłuchała dziś referatu pos. dra Pu ■ 
tka, domagającego się nowelizacji dekretu Pre­
zydenta Rzplitej z 22 marca 192S r. o  postępowa' 
idu karno-administracyjne®.

Delegat /ządu dyr. dop..MSW Śliwiński' w : 
dłuższym wywodzie uzasadniał stanowisko rzą 
du i zgodził się częściowo z wnioskami referen 
ta. Dla v>yjaśnienia sytuacji wybrano podko­
misję, w  skład której weszli pos. dr. Putek 
'(Wyzw.), Ciszewski (Ch. D.), Pacholczyk (B. 
B. W. R.), dr. Pruchmk (PPS), Podkomisja ta 
ma odbyć posiedzenie dla uzgodnienia stanowi­
ska z rządem.

Po posiedzeniu komisj' administracyjnej prze 
wodniczący jej w  obecności referentów pos. Pu 
tka, Ciszewskiego, Pragera i Sobolewskiego o- 
znajmił, że marszałek sejmu podjął inicjatywę 
w sprawie uzgodnienia stanowisk przy wybo­
rze nadzwyczajnej komisji sejmowej dla nad­
użyć wyborczych intencią marszałka se-mu 
Jesi. aby Jeżeli sejm ma wybrać komisję ze' 
swego grona i jeżeli komisja ta spełnić ma śwo 
je cęle, należy ją wybrać o  ile możności bez 
walki pomiędzy poszczególnymi grupami izby 
I W porozumieniu z rządem.

W związku z tem przewodniczący propo­
nuje:

1) nie wybierać podkomisji administracyjnej, 
lecz upoważnić obu reterentów do zbadania ma 
terjałów przedstawionych przoz posłów w cią 
gu dni 7.

2) po 7 dniach maierjał zebrany pp. referenci 
wręczą ministerstwu spraw wewnętrznych dla 
oświadczenia i wyjaśnienia.

3) rząd zobowiązuje się w ciągu dni 14 od 
chwili wręczenia materjałów udzielić wyja­
śnień komisji administracyjne5.

4) komisja administracyjna po złożonych o- 
świadczeniach zadecyduje, czy są one wystar­
czające i czy jest potrzebny jeszcze wybór nad 
zwyczajnej komisji administracyjnej

5) przewodniczący na posiedzeniu komisji ad 
ministracyjnej, wyznaczonem na wtorek 12 b. 
m. zaproponuje to wyjście, przyczem ustępy 
przyjętej rezolucji pos. Putka, które budzą wat 
pliwości pod względem konstytucyjnym wyja­
śni w sensie usuwającym możliwość zatar­
gów.

Przedstawiciele stronnictw przyjęli to oświad 
czenie do zatwierdzającej wiadomości.

Italia" dale znak żydai f

wszelWęmi sposobami nawiązać kontakt r«dj* 
telegraficzny z „Italią", zapytując się o  miej'", 
sce pobytu. Statek włoski usłyszał ponowni*,, 
bardzo słabe sygnały, z których przejął ni®-! 
mai z pewnością słowó „Francois". Prócz C*u» 
di Milano także statek pasażerski „Hooby” M i  
przerwy chwyta fale radjoaparatami króieW* 
skiej marynarki. Wobec preszkód jakie stwa* 
rzają lokalne stacje radjotelegraficzfle wytrtl 
dowano w północnej części Kingsbay specjału^ 
stację krótkofalową.

Sowiecka ekspedycja ratunków*
Moskwa. 8. 6. PAT. Tutejsze koła fachowtij1

oświadczają, że wyiądowar.ie „Italji" w Kra 
Franciszka Józefa byioby katastrotalnem, 
jest bowiem możliwem dotrzeć do Kraju Pr- Jd 
zefa przed dwoma miesiącami. Komitet Unsclt 
chta postanowił, by łamacz lodów „Maiegap* 
opuścił Archangielsk o ile możności jak najprą 
dzej, być może już w  niedzielę. W elinie on pet' 
sobą lekki samolot, 5 dziennikarzy sowieckich fi 
2 najlepszych amatorów radiowych. Przede*- 
wszystkiem uda się „Malegan" do w yspy Bar 
gaci, gdzie będzie zorganizowana stacja lotni­
cza na najdalszym przylądku Nowej Zemli.

RzyuiL 8 0 PAT. Ag. Stefani donosi: Rano [ zapomocą radja ze sterowcem „Italia" miał 
got!z. 11.07 wedle,-Grwtnwich statek „Gita di Mi usłyszeć sygnały, które pochodziły z wymle 
tam nSuiU ■ !.ł . rr zm-wy ' miunikować «ie I nioneeo ęterowca .Ctta di Milano" usiłował

PiijtkowE obrady f  l i m i t
Genewa. 8. 6. PAT. Na publicznem posiedze 

niu Rady Ligi Narodów przyjęto raport komite 
tu finansowego o sprawozdaniu kwartalnem 
rządu greckiego dotyczącem sytuacji budżeto­
wej oraz o kwartalnem sprawozdaniu autono­
micznego urzędu do spraw osiedlenia wychodź 
ców. Rada Ligi Narodów omawiała, dale, sze­
reg zgłoszeń w sprawie szkół niemieckich na 
G. Śląsku i przyjęła rezolucję przedstawiona 
przez sprawozdawcę. Rada Ligi Nąiodów zw/ó  
ciła się m. in. do rządu polskiego z prośbą o 
ponowne otwarcie szkoły mniejszościowej W, 
Brzezince. Ponadto Rada przyjęła- raport komi­
sji opiumowej w sprawie zastrzeżeń rządu 
szweckiego dotyczących konwencji opiumowej 
z 17 lutego 1925 r. oraz raport w sprawie wnio 
sku włoskiego przedstawiciela co do sekretarją 
tu i komitetu generalnego.

Bl&maż Węgier z powodu afery 
St. Gottbard

Paryż, 8 6 Pa T. Prasa podkreśla, że para-1 
tulenie w  Genewie afery w St. Gotthard dzię- 
k5 ene gicżiiej interwencji Pawła Bóncour, 
oznacza zblamuwanie się Węgier a zarazem 
stanowi sukces Francji i marej enlenty.

Międzynar. konferencja pracy
G enew a. 8. 6. PAT. Międzynarodowa konfe­

rencja pracy rozpoczęła, dziś -ano. dyskusje nad 
sprawozdaniem dyrektora M iędzynarodowej 
biura pracy.

 o—

Stresemann wraca do zdrowi?
Berlin, 7. 0 PAT. Stan zd ■o wia m inistra Strese- 

rranna o p ra w ia  się w dalszym ciągu. W dniu d»* 
siejszym minister Stresemann spędził całą goazL- 
nę w ogrodzie swej wijli. Minister, ma zamiar W 
połowie miesiąca rozpocząć swój urlop wyoo- 
czynkowy, którego pierwszą część spędzi pn>«* 
dooodobnie w jednym z sanatorjów niemieckict 
Minister Stresemann będzie mógł jean a t rozno 
cząć swój urlop dopierc po utworzeniu się gabi­
netu.

.. i n a —
„DRZEWO POLSKIE**. Wyszedł z  druku 10 nu­

mer dwutygodnika „Drzewo Polskie" Na treść 
jego składają się m. in. artykuły: B. K.- Przemy­
słowi drzewnemu grozi nowe niebczpi.eczeu-itWO| 
ini. J Szczygielskiego w sprawie produkcji pa­
pierówki, in ł S. Ihnatowicza Budżet Minlste-  
stwa Rolnictwi na rok 1928/9, adw S, Urbanowi­
cza Umiany w postępowaniu administracyjno* 
leśnem, S. Grynszpana. - Obliczanie przeciętnej dW", 
gości i przeciętnej szerokości m aterjału t a r t e j  
pozatem bogaty dział informacji handlowych, spr^ 
wozdanie z rynków, notowania cen i wiadomośC'1 
związkowe. Adres; W arszawa, ul Piękna 1Ś. »• *
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Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 9. G. 1928. Akcje słabiej. Dolar utrzy- 
«tany.

Akcje: S proc. Listy zast. —, Państwowego 
6 anku Rolnego 94, Tohan 14.

Zebranie giełdowe cechowało prawie zupełny 
brak chęci do zawierania transakcyj. Drobnych o- 
krotów dokonano jedynie Tohanem po kursie 
•tańszym i 8 proc. 1. zast. Banku Rolnfego. Reszta 
Ikipierów w zaniedbaniu. Nastrój słabszy pano­
w ał aż do końca zebrania. Bank Polski w pła­
ceniu 189, w  towarze 191,' Zieleniewski 145, w pła 
wm u 148 — w  towarze bez obrotów słab.iej. Obro 
iy  na ogół minimalne, ruch ospały.

Na pogiełdziu jedynie Dolarówka w transakcji 
tar płaceniu 90.50—90.75 w  silniejszem poszukiwa- 
mu.

W aluty i dewizy oficjalnie bez transakcji.
Rynek walutowy w prywatnych obrotach zazna 

teył tendencję utrzymaną. Podaż nieco silniejsza 
trz y  małem zainteresowaniu. Usposobienie spo­
kojne. Płacono za dolara gotówkowego 8.89—8.89 
4 pół czeki bankowo 8.90—8.90 i pół, W arszawa 
doi. 8.88 i jedna czwarta do 8.88 i trzy czwarte, 
czeŁ i 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i jedna czwarta. 
Lwów doi. 8.88 i trzy czwarte do 8.89 i jedna 
czwarta, czeki 8.90- -8.90 i pół. Katowice doi. 8.89 
i jedna czw arta do 8 89 i trzy czwarte, czeki 8.90 
--8.90 i pół. Baiuk Polski bez zmiany płacił za 
dolara 8.85, za czeki 8.88.

Giełda warszawska
WarszauTi, 8. 6 PAT. Bank dyskont. 137, Handl. 

117, Polski 191.50, 189, 191, Zarobkowy 88, 87.50, 
Spiess 162.50, Elektrownia Dąbrowa 85, 89, Często 
cice 60, Cukier 70, 70.50, Firley 68, 67.50, 68, Wę­
giel 100, 99.50, Nobel 34, 33, Cegielski 33, Lilpop 
37.75, Fodrzejów 48.50, 49.75, Parowozy I. cm. 50, 
I i  em. 45, 44.50, 45, Pocisk 1050. 11.75, Rudzki 
51, U rsus 9.75.

W aluty: D olary 8.89, 8.91, 8.87, Holandja 359.80, 
v60.70, 358.90, Londyn 43.52 i jedna czwarta, 43.51 
i trzy czwarte, 43.62 i pół, 43.41, Nowy Jork 8.90, 
8.92, 88.88, Paryż 35.07 i pół, 35.16, 34.99, P raga 
?łi.41 i pięć ósmych, 26.48, 26.35, Szwajcarja 171.81 
i  pół, 172.24, 171.39, Sztokholm 239.25, 239.85, 238.65 
Wiedeń 12&.41, 125.72, 125.10.

Giełda; 5 proc. dolarowa 87.90, 88, 5 proc. kon- 
Wcrsyjna 67, 5 proc. kolejowa 1926 r. 62, 6 proc. 
dolarowa 1920 r. 87, 10 proc. kolejowa 104, 8 proc, 
listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94, Bank Rolny 94, 
Obligacje 94.

Gialda poznańska
Giełda zbożowa poznańska (AW) z dnia 8 bm.: 

żyto 50—51 i pół pszenica 51 i pół do 53 i pół, 
Jęczmień przemiałowy 47—48, owies 44—46, mą­
ka żytnia 65 proc. 73, mąka żytnia 70 proc. 71, 
mąka pszenna 65 proc. 71—75, otręby żytnie 34— 
36, otręby pszenne 30—31 i pół, tendencja spo­
kojna

I
 G iełda  wiedeńska

Wiedeń, 8. 6 PAT. W aluty i dewizy: Amster­
dam 286.36, Belgrad 12.49 i jedna czwai ta, Berlin 
169.63, Bruksela 99.09, Buiapeszt 123.90, Bukareszt 
4.34 i trzy czwarte, Kopenhaga 190.45, Londyn 
34 66, Madryt 118.58 M&djolan 37.37 i pół, N. Jork  
*09.55, Oslo 190.10, Paryż 27.89 i pól, P raga 21,02 
i jedna czwarta, Sofja 5.1095, Sztokholm 190.45, 
W arszawa 79.56—79.84, Zurych 136 76 i pół, Ame­
rykańskie 707, Niemieckie 169.35, Francuskie 
27.90, W łoskie 37.42, Jugosłowiańskie 12.42 i pół, 
Rumuńskie 4.33 i  trzy czwarte, Szwajcarskie 
136.50, Czeskie 20.59 i  pół, W ęgierskie 123.85.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.671, Tu­
reckie 44.5, Bankverpin 27, Bodenkredit 115 i trzy 
^W arte, Kreditanstalt 60 i pół. Kompas 0.88, Laen 
flfcrbank 34, Merkury 23 75, Austr. kol. państw. 
2775, Południowa 14.60, Goleszów 129, Cement 69, 
" tow ary  126, Alpiny 43.05, Berg und Huetten 764, 
f^rupp 10.5, Foldihuette 14410, Rima 130.60, Sko- 
da 250.60, Siiersza 9.40, Zieleniewski 14.90, Fanto 
1*50, Kai patv 30.50, Galicja 75, Nalta 39.50, Scho- 
dóica 1250.

Giełda zurychska
Zurych, 8. 6 PAT. Paryż 20.40. Londyn 25.33 i 

jpdna ósma, Nowy Jork 518.82 i pół, Belgja 72.42 
J Poł, Włochy 27.32, Hiszpanja 86.60, Holandja 
^ •4 2  i pół, Berlin 124.03, Wiedeń 72 99, Sztokholm 
13922 i pół; Oslo 139, Kopenhaga 139.20, Sofja 

i  pół, P raga 15.87 i pół, W arszawa 58.17 i 
p L  Budapeszt 9058, Białogród 9.13 i jedna czwar 

Ateny 6.75, Konstantynopol 2.66, Bukareszt 3.21 
^dsiog to rs 13.03 i  trzy czwarte.

Dziś rozpoczynają się obrady
Jewish Agency

•  • *

(Telegram własny ^Nowego Dziennika")

Londyn, 8 G ŻAT. W toku obrad komisji 
Jewish Agency, któr© rozpoczną się jutro w so 
bolę i odbywać się będą w mieszkaniu barona 
Alfreda Monda, omówione będą podstawowe 
zagadnienia działalności rozszerzonej Jewish 
Agency. Rozważania szczegółowe, oraz omó­
wienie konkretnych zarządzeń odbędzie się 
podczas nasiępnej konferencji. W kołach sjoni 
stycznych wyrażają nadzieję, że komisja na­
kreśli szerokie pole działalności palestyńskiej 
na najbliższą przyszłość. Jak donoszą, baron 
Mond stara się skłonić poszczególnych człon­
ków komisji, by stwierdzili wysokość sum, któ 
re mogą byc zebrane w ich krajach na r.cecz 
Palestyny.

Dyrektor Oskar Wassermann jest zwolenni­
kiem ustanowienia trwałego budżetu dla dzia 
łalności palestyńskiej na przeciąg najbliższych

10 lat. Na ogół stwierdzić należy, że obecna 
sytuacja, oraz perspektywy obrad komisji Je­
wish Agency nie są jasne. Poszczególne planv, 
oraz życzenia nie zostały jeszcze skrystalizo­
wane w  postaci konkretnych wniosków.

Sprawozdanie ekspertów
Londyn. 8 6 ŻAT. Dokładny tekst sprawo­

zdań, który opracowany został przez eksper­
tów amerykańskich z polecenia komisji Jewis-h 
Agency ogłoszony będzie dopiero po rozpoczę 
ciu obrad komisji. Jak się dowiadujemy, eks­
pert amerykański pro*. Keynots w sprawozda­
niu przedłożonym komisji Jewish Agency do 
szedł do wniosku, że najważniejszem zadaniem 
Palestyny w  najbliższej przyszłości jest konso 
lidacja dzieła odbudowy oraz wzmocnieni© pod 
staw gospodarczych osiedli żydowskich.

Nieudany zamachna premjera japońskiego
Tokio, S 6 PAT. Próbowano dokonać zam a 

chu na premjera. Zamach jednak udaremnio­
no. Wczoraj rano mianowicie, gdy preinjer 
przybył na dworzec celem udania się do Utsu 
nomija na konferencję partyjną, człowiek w  
ubraniu robotnika zbliżył się do niego chcąc 
go przebić sztyletem. Zamach udaremniła po­
licja i straż, która natychmiast aresztowała 
zamachowca.

Zamach nie mi a i charakteru 
politycznego

Tokio. 8. 6. PAT. Nr. podstawie danych, zebra 
nych w  śledztwie, przedstawiciele ministerstwa 
spraw wewn. oświadczyli, że zamach na pieze 
sa Rady ministrów niema bynajmniej cbarakte 
ru politycznego. Jak sądzą sp-awca zamachu bę 
dzie odpowiadał, jako zw ykły przestępca za u- 
siłowane zabójstwo.

•^rzetarg ofertowy
na wykonanie gmachu szkolnego dla Żyaow- 
skiej Szkoły zawodowo - przemysłowej dla 

dziewcząt w Przemyślu.
Stowarzyszenie Żydowskiej Szkoły zawodo­

wo - przemysłowej dla dziewcząt w Przemyślu 
odda w przedsiębiorstwo budowę dwupiętro­
wego budynku szkolnego w Przemyślu.

Oferty na wykona.iie tej budowy należy 
wnosić do dnia 24 czerwca 1928, do godziny 
12-tej w  południe, do kancelarii adwokata Dra 
Glanza przy ulicy Kościuszki, gdzie też można 
przeglądać'plany, opis budowy i warunki licy­
tacyjne codziennie w  godzinach od 12—13 i od 
17—18.

Stowarzyszenie zastrzega sobie dowolny wy  
bór ofert do zatwierdzenia, względnie nieprzy- 
jęcie żadnej z ofert bez podania powodów.

Otwarcie ofert nastąpi 24 czerwca 1928 o  
godz. 12 w  południe, w  kancelarii adwokata 
Dra Glanza przy ulicy Kościuszki.

Pi zemj śl, dnia 5 czerwca 1928.

Stowarzyszenie Żydowskiej Szkoły 
zawedowo-przemysłowej w Przemyślu. 

Prezes Komitetu budowy: Dr. J. Sohn. 
Dr. Glanz, prezes Stowarz. 

Dr. Teich sekretarz,

Dyrekcja W yższego Gimnazjum Stow. „Tar- 
but" i Seminarium „Tarbut" w  Grodnie ogłasza 
niniejszem

konkurs
na wolne posady nauczycieli: a) matematyki, 
geografji i gimnastyki w  Gimnazjum i Semina- 
rjum, i b) języka łacińskiego w wyżej wymie- 
nionem Gimnazjum.

Język wykładowy — hebrajski.
Oferty na adres Dyrekcji Gimnazjum Stow. 

„Tarbut", Crodno, Listowskiego 34. 1609 x

A A A A A A A A A A A A A A A A A

N O W O  O T W A R T A  P R U K A R K IA
JAKOBA &EUTSCHERA, ttralocr 
159 z MOSTOWA 6
wykonuje wszelkie roboty w zakres dru­
karstwa wchodzące, starannie, gustownie 
i po cenach pizystępnych. Tefet. 2 7 3 ;.

U f O D Y  KOLOJŚl/STKie

Ulemami

świerkowe, jodłowe, ewentualnie z częścią 
sosnowego 1*80— 5 m. dług. 10—18 

cm. grubości do możliwie szybkiej 
dostawy poszukiwane przez

firmę:
SIMON SEMMLER, HOLXEXPORT 

PULŻEN C. S. fc.

Kierownictwo Szkliły Zawodowej dl? dziewcząt żyd.
w Przomyilu (b w er ik ltg e  36)

ogłaszs

K O N K U R S
na posadę kwalifikowanej nauczycielki 
rysunków (sztuka stosowana), oraz na 
posadę kierowniczki szkolnej pracowni 

krawieckiej. 1607 x
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GOC7AŁKC liTCE-ZDPO JId ro io w isk o  s o ^ n k o w t  
P . o f r l ’1 Cćrny Siask i3*f

3  godziny od Krakow a, linia kolejow a Dziedzice-katowece, stacja k o ! e > i a  n r miejscu.
Ś r o d k i  l e c z n i c i t :

oświetlenie elektryczne, pensjonaty z komfortem. lozległy park iglasty, TennlS* 
łódki, ltd Fierwszorzędi a ivtualna kuchnia Warszawska i cukie 'nia. Przed secunes* 
wzgt.po sezonie tj. od v“ do 30 VI. i od 30 VTll. V50/o -zniżki cen. Prospekty 1*1 
żą Janię wysyła Zarząd Krpielowy Coczałkonice-Zdrój. iniorm. udziela równie. Biaiw 
Informacyjne ,Jalnopol“ w westybulu główni go dworca kolejowego w KrakowlSj

Radjoczynna sO/o solanka jodowo-bromow a. kąpiele gazowe. Zakład wodoleczniczy. 
Zakład inhaiacyjny, Kąpiele słoneczne i pow ietrzne, Lampa kwarcowa, diateimja. 
Wskazania choroby mięśni stawów i nerwów natury gośćcowej (reumatycznej) 
i dnawej. choroby uaiządu krążenia (arterjoskieroza), zołzy (scropłiuiosis) krzywica 
(racłrtis), Przewlekłe choroby kobiece i skórne niezakaźne. Zakład skanalizowany,

(ZAKOPANE)
C PEN SJO N AT )  
C ZDRÓJ )  
f  ■ L C S Y k O A  )

! KRYNICA:
:  PENSJONAT :
t  POLSKA KORONA ♦

: (obok nowych łazie- +  
*W3 nek) ISO J  

i  poleca iB7«i +
♦ pctkeje z pełnym  ♦ 
T komfurtem J

Reklama 
dźw ignia  handlu

-» YITRA
FABRYKA LUSTER!, SZMERGLU 
I SZLIFIERNIA SZKŁA s k a  z  o . o .

KrakówPodgórze, ul. Zamojskiego 44
Fabr. Telefon N r. 433S 
Biura „  4313

«■ ■ ■ Największa w Polsce fabryka luster ::
poleca: lustra, szyby szlifowane ze szkła krajo­
wego i zagranicznego, szlify ozdobne, szyby 
meblowe, witraże w oprawie mosiężnej do 

6i 6er zegarów i mebli.
Wykonujemy również 

pom ysłowe I efektowna reklam y I urządzenia wystawowe.

SRABKA. Jeden lub dwa pokoje słoneczne ze współ 
ną kuchnią zaraz do wynajęcia. Wiadomość: Rotten­
berg, Kraków, Stradom 27, I. pdętro. 1617 er

KRYNICA. Ł okałe na sklepy, lokal śniadankowy 
t  t  p.: Biuro pośrednictwa Neubauera, naprzeciw 
Idworca kolejowego, telefon 35. 1611 x

KRYNiCA-ZDRÓJ. P ensjonaty  Trzy Róże i Vo- 
zed polecają pierwszorzędne pokoje słoneczne z we­
randami. Telef. 19 i 17, Garaże automobilowe. 140zx

ZAKOPAI;E- BYSTRE
P e n s j o n a t  G E O R G E  o h o w t a j
zostaje otwarty z dniem 19 czerwca br.

POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego, przy uczciwej 
rodzinie żyd. dla chorego człowieka, za Wysokiem 
wynagrodzeniem ^Zgłoszenia do Adm. „N. Dzienni­
ka" pod „Wysokie" wynagrodzenie". 332 g

Zgłoszenia: Peek, Rabka.

P e n s j o n a t  „ S Ł O N C E *1 ( w i l l a  „ E I J a s z ó w k a * 1)
dla dzieci od lat 6-ciu i młodz. żyd. O fc e lg a  p l d  pod osobistem  
kierownictwem prof. dra W tlh c fr r a  Fa IcL a przy pomocy 
wypróbowanych sił pedagogicznych — otwarty od maia.

Opieka jaknajtroskiiwsza. Kuchnia koszerna, wykwintna. Zabawy, gry, sport. 
0» s?emy taras do kąpieli słonecznych, stały nadzór lekarski. Ni żądanie rospekty.

10 6 Marja Beckóuina.

MASZYNY do pisania używane kupujemy, plącąc 
odrazu gotówką: Skład maszyn do szycia. Kraków, 
Zwierzyniecka 6. 1250 x

ROWERY i wszelkie części do tychże polecają 
hurtownie najtaniej. Bracia Feigenbaum, Kraków, 
Meiselsa 5. Na żądanie wysyłamy cenniki. 752 er

Keren Kayemeth dla Zach. Małop. i Śląska, jakoteż da Małopolski 
wschodniej zawarł układ z Towarzystwem Ubezpieczeń „FENIKS". 
W związku z powyższym układem rozpoczęły swą działalność spe­
cjalne biura „Feniksu"

a) Dla Zach. Małop. i Śląska w Krakowie, przy ul. Gertrudy 8, pod 
kierownictwem Tow. Joachima Neigera z Tarnowa,

b) Dla Wschodniej Małopolski we Lwowie, przy ul. Kraszewskiego 1, 
pod kierownictwem Tow. Dra Meiera Geiera ze Lwora.

Centrala Keren Kayemeth,  poleca tedy wszystkim Tow., by 
w uzuanm specjalnych korzyści, koncedowanych klijentom przez 
rowarzystwo „FENIKS", ubezpieczali się w tejże instytucji.

I D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A i
TGŚKA Schwarzklichel-Księska, pracownia su rfa

damskich, Kraków, ul. Zwierzyniecka U , poleca sW 
nadal Szan. Klijenteli. Przyjmuje wszelkie roboty BR 
zakres krawiectwa damskiego wchodzące i wyko­
nuje takowe pIJnie i starannie, po cenach nutnr Br 
miarkowanych. 33U t '

POSZUKUJĘ zaraz zdolne) sweclarkl i pończost
karki; Pinkus Zweig, Andrychów. 1613xj

FIRANKI od najtańszych do uałwykwintale*sz>cl 
poleca Wytwórnia firanek, Podgórze, oł. Trai .B- 
ta 15 (przeczmca Małego Rynku), 373*

POSZUKUJE SIĘ praktykanta do zardadi) denty
stycznego', za dopłatą. Zgłoszenia do Adm. „N. Dzies 
nika“ pod „Dentysta". 1612*

POKÓJ umeblowany małżenstm be-dziećnemi* 
odnajmę: Podgórze, Kingi 5, parter. 3331

CAPELINY ! sztumpy damskie we wszystkich ko­
lorach i w wielkim wyborze poleca firma Kaiman 
Teitelbaum, Kraków, Mioaowa L. 13. 1605*

BERETY czeskie we wszystkich kolorach poleca 
firma Kaiman Teitelbaum, ul. Miodowa L. 13. 16063

KRAWCA damskiego zdolnego przy detaliczne) 
sprzedaży, poszukuje do magazynu: Leon Bracie-
jowsKi, Grodzka 5—7. 1618 er

POSZUKUJĘ korespondentki lub stenotypistki pol­
sko-niemieckiej, piszącej biegle na maszynie, ze zna- 
jomoścą buchalterii, możliwie z branży technicznej, 
od 1-go ilpca. Zgłoszenia pod . Techniczne" do Biura 
ogłoszeń Stattera, Rynek 8. 1615 er

PRAKTYKANTA z lepszego domu przyjmie firm* 
Ch. B. Amster, Kraków, Miodowa 7. 337 g

MODNIaRKI samodzielnej poszukuje się zaraz. — 
Zgłoszenia listowne do Adm. „N. Dziennika" pod 
„K. 92“ wraz z dołączeniem odpisu świadectw. 323g

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią, z komfortem, przy 
ul. Dietlowskiej na I. piętrze, na 3 pokoje i kuchnię, 
z komfortem, w tej samej lu-b sąsiedniej dzielnicy, za 
dopłatą. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" po<i 
„I. K. 5". 323 g

POKÓJ umeblowany z osobnem wejściem, przy 
inteligentnej rodzinie (żyd.) dc wynajęcia. Zgłosze­
nia pod „W.“ do Adm. „N. Dziennika". 1615*

OBEJMĘ administrację domów. Zgłoszenia pod 
„Uczciwy" do Adm. „N, Dziennik,-". 328*

KORESPONDENT polsko-niemiecki, który zna ró­
wnież księgowość, zostanie zaraz przyjęty w_F** 
bryce Maszyn Zygmunt Riibner, Żywiec. 1529*

STENOTYPISTKI polsko - niemieckie! poszukuj* 
Don, Spedycyjny Szamrota, Kraków, Wielopole

LOKAL mniejszy w podwórcu do oddania: Wecb' 
sler. Floriańska 25. ' ________ 1418*

BacznoR Pensjonaty!
Nowości w materjałach iirankowych oraz gotowy®* 
firanek w wielkim wyborze poleca konkuiency in’® 
hurtownie i częściowo Fabryka I skład firan«£ 
Michał W eltz, K raków , ulica Ctrodsiu. L. *’

końcowy sklep obok Wawelu. i 311

Na 1. i II. Itipoteka 
na domy w Berlinie
załatwia pożyczki najkorzystniej bez 
wstępnych kosztów ARTUR BANKET, 

Berlin, Frin^.rjjentensirasse 95, 
1574x telefon Pfalzburg 96-79.

Pracownia sukiert damski^ 
S. HOROW ITZ .  

w Krakowie, ul. Szewska L f
przyjmuje znowu roboty, które wyKon1 
według modeli i najlepszych żurnal:

W ydawca: Za Spółkę Wyd. ..Newy Dz ennik"- Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr, Wilhelm Berkelhammer 
Redaklcz odpowiedzialny: Zygfryd Moaes — Nowa Drukarni:- Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zj rządem Maksymiliana lelomA0*'


